
Premier Węgierskiej Republiki Ludowej

Jenoe Fock

przybył do Polski
WARSZAWA (PAP)

15 bm. w godzinach porannych przybył do Polski na krótki

wypoczynek przewodniczący Węgierskiego Rewolucyjnego Rzą­
du Robotniczo-Chłopskiego Jenoe Fock z małżonką.

Na Dworcu Głównym gości witali prezes Rady Ministrów
Józef Cyrankiewicz z małżonką, minister spraw zagranicznych
Stefan Jędrychowski oraz ministrowie — kultury 1 sztuki Lu­
cjan Motyka 1 przemysłu maszynowego Janusz Hrynkiewloz.

Obecny był ambasador WRL w Polsce Bela Nemety wraz

z członkami ambasady.
W godzinach południowych premier Józef Cyrankiewicz przy­

jął premiera WRL Jenoe Focka.
Spotkanie przebiegło w serdecznej atmosferze.

KRAKÓW
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Premier

W STULECIE URODZIN STANISŁAWA

Ja się odrodzę czynem...
Uroczystości w Krakowie: na Skałce i w Muzeum

Historycznym • „Wyspiański w Warszawie"

n

Wspólne eksperymenty
J. Cyrankiewicz

przyjął

„SOJUZA - 4” i „SOJUZA - 5”
Przewiduje się spotkanie statków w kosmosie oraz próbę

przejścia kosmonauty z jednego pojazdu do drugiego

min. M. Y. Aszaui
Kontynuacja

polsko-syryjskich
rozmów politycznych

Na zdjęciu od lewej: A. Jelisiejew, J. Chorunow. W . Szatałow, B. Wołynow — przed wyrusze­
niem w kosmos. CAF—PI — teleloto

ko wysoko kwalifikowanych
specjalistów, dobrze znających
statek i w pełni zdolnych do
zrealizowania swojego skompli­
kowanego programu. Jegorow
dodał także, że lot Szatałowa
przebiega znakomicie. Kosmo­
nauta czuje się dobrze i nie
stwierdzono żadnych odchyleń
w stanie jego zdrowia.

Na moment przed startem ka­
mera telewizyjna pokazała w

zbliżeniu statek kosmiczny „So­
juz-5” umieszczony na szczyęie
rakiety.

Włączono urządzenia starto­
we. Buchnęły płomienie, rakie­
ta wzniosła się w górę, pozosta­
wiając za sobą ślad podobnie
jak samolot lecący na dużej
wysokości.

Kamera telewizyjna zainsta­
lowana w kabinie statku uka­
zała kosmonautów w pierwszych
minutach no starcie. Jeśli są­
dzić po ożywionej rozmowie i

swobodnych ruchach, znieśli oni
pomyślnie przeciążenie pierw­
szych minut po starcie. Kosmo­
nauci zakomunikowali, że mimo
pewnej wibracji czują się do­
brze i na pokładzie jest wszyst­
ko w porządku.

WARSZAWA (PAP)
W środę, w trzecim dniu o-

ficjalnej wizyty w naszym kra­
ju, minister spraw zagranicz­
nych Arabskiej Republiki Sy­
ryjskiej Mohammad Yid A-
szaul został przyjęty przez pre­
zesa Rady Ministrów Józefa

Cyrankiewicza. Kontynuowane
były również rozmowy polsko-
syryjskie w Ministerstwie

Spraw Zagranicznych.
W tym samym dniu minister

M. Y . Aszaui zwiedził muzeum

w Wilanowie, a w godzinach
popołudniowych uczestniczył w

spotkaniu w klubie „Trzy Kon­
tynenty”.

Wieczorem minister M. Y.
Aszaui wydał obiad na cześć
ministra spraw zagranicznych
PRL Stefana Jędrychowskiego.

Wczorajsze uroczystości
krakowskie zorganizowane z

okazji setnej rocznicy urodzin
Stanisława Wyspiańskiego,
miały — ze względu na cha­
rakter naszego miasta będące­
go miejscem urodzin, twór­
czej pracy i śmierci poety —

znaczenie niezwykle podniosłe.
Najwcześniej podjęli uroczysty
ton obchodów — uczennice i
uczniowie Technikum Odzie­
żowego i Zasadniczej Szkoły
Odzieżowej, które to placówki
otrzymały imię autora „Wese­
la”. W budynku szkolnym
wmurowano pamiątkową tab­
licę. W uroczystości szkolnej
wzięli udział m. in. kier.
Wydz. Kultury, Nauki i O-
śwlaty KW PZPR Jerzy Jaro-
wiecki oraz Zofia 'T1—
ska przewodnicząca
SPATiF.

Gdy rozpoczęły się
uroczystości u grobu
wa Wyspiańskiego na Skałce,
uczniowie Technikum Odzie­
żowego złożyli już tam swoje
wieńce.

Kilkanaście minut po godz.
11 w Krypcie Zasłużonych ro­
bi się tłoczno. Wzdłuż szpale­
ru zgromadzonych tam krako­
wian, mimo grobów Długosza,
Pola, Lenartowicza, Asnyka,
Solskiego, Szymanowskiego,
przechodzą wiceprzewodniczą­
cy Rady Państwa, rektor U-
niwersytetu Jagiellońskiego
Mieczysław Klimaszewski, dy­
rektor generalny MKiS Stani­
sław Witold ^Balicki i prze­
wodniczący Prezydium RN m.

Krakowa Zbigniew Skolicki z

wieńcami od Ministerstwa
Kultury i Sztuki. Z głośników
rozlegają się słowa poezji Wy­
spiańskiego; aktor Teatru im.
Juliusza Słowackiego Tadeusz
Szybowski recytuje fragmentv
„Daniela”, „Niech nikt nad
grobem mi nie płacze”, „Gdy
przyjdzie mi ten świat porzu­
cić”. Wysłuchujemy wszyscy
w milczeniu ostatnich słów:

„Lecz w braci mojej
ja się odrodzę czynem —

wieki żyć będę znów”.

Niwiń-
zarządu

oficjalne
Stanisła-

Widzimy także wśród skła- ;
dających wieńce i kwiaty pi­
sarzy krakowskich: Władysła­
wa Bodnickiego i Ryszarda
Kłysia, profesorów UJ Boch­
naka, Estreichera i Wykę, de­
legację aktorów krakowskich
z Eugeniuszem Fulde i dyrek­
torem Teatru im. J. Słowac­
kiego Bronisławem Dąbrow­
skim, delegację Teatru im. S.
Wyspiańskiego z Katowic, pla­
styków, muzyków, dziennika­
rzy i młodzież szkolną.

Na uroczystościach obecne
były synowa i wnuczka Stani­
sława Wyspiańskiego.

W niecałą godzinę później,
w salach parterowych pałacu
„Pod Krzysztofory” dyrektor
Muzeum Historycznego m.

Krakowa Stanisław Czerpak
dokonał uroczystego otwarcia
wystawy „Stanisław Wyspiań­
ski 15. I 1869 — 15. I 1969".
W otwarciu udział wzięli m.

in. kierownik Wydziału Kul­
tury, Nauki i Oświaty KW
PZPR Jerzy Jarowiecki, wi­
ceprzewodniczący RN m. Kra­
kowa J. Antoniszczak, wice­
przewodniczący Prezydium
WRN Z. Chrzanowski, kierow­
nicy wydziałów kultury rad
narodowych. Zarówno w uro­
czystościach na Skałce, jak i
w Muzeum Historycznym
wziął udział ostatni żyjąey bo­
hater wesela Lucjana Rydla w

Bronowicach i bohater „We­
sela” Stanisława Wyspiańskie-

go — Kuba, Jakub Mikołaj- *

czyk.
Ekspozycja krakowska gro­

madzi szereg rysunków paste­
lowych, paletę i kasetę malar­
ską Wyspiańskiego, projekty
scenograficzne (rekonstrukcje),
plany i opracowania insceni­
zacji dzieł Wyspiańskiego w

ostatnim 70-leciu, zbiór dzieł
Wyspiańskiego tłumaczony na

języki obce, nie wyłączając
kostiumów projektowanych
przez autora „Wesela”, kie-
rezyji, w której swat brono­
wicki spraszał gości na wese­
le Rydla.

Wieczorem w Teatrze Im.
Juliusza Słowackiego odbyła
się uroczysta premiera „Pow­
rotu Odysa” Stanisława Wy­
spiańskiego w reżyserii Jerza-
go Golińskiego, z muzyką
Wojciecha Kilara, ze sceno­
grafią i kostiumami Andrze­
ja Stopki. Rolę tytułową
kreował Jerzy Kaliszewski.

Również wczoraj ZMS i sa­
morząd szkolny VIII Liceum
Ogólnokształcącego im. Sta­
nisława Wyspiańskiego przy
ul. Grzegórzeckiej 24 zorgani­
zowały sesję poświęconą pa­
mięci patrona szkoły. Ucznio­
wie wygłosili szereg refera­
tów dotyczących różnych dzie-

1 dżin twórczości Wyspiańskie-
'

go. Zespół dramatyczny dał
fragmenty „Wesela”,

. (DOKOŃCZENIE NA
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MOSKWA (PAP)
Jak podała agencja TASS, we środę o godz. 10.14 czasu

moskiewskiego na orbitę okołoziemską wprowadzono sta­
tek kosmiczny „Sojuz-5" z 3-osobową załogą.

Dowódcą pojazdu jest ppłk Boris Wołynow. Ponadto na

jego pokładzie znajdują się — inż. kandydat nauk technicz­
nych Aleksiej Jelisiejew oraz inż. — badacz ppłk Jewgienij
Chrunow.

Statek kosmiczny „Sojuz-5"
został wprowadzony na zapla­
nowaną orbitą. Parametry or­
bity statku kosmicznego ,,So­
juz-5” są następujące: czas o-

krążenia wokół Ziemi 88,7 mi­
nuty; maksymalne oddalenie’od
powierzchni Ziemi (apogeum)
230 km; kąt nachylenia od orbi­
ty 51 stopni 40 minut.

Po wprowadzeniu na orbitę
dowódca statku ,,Sojuz-5” Bo­
rys Wołynow nawiazał dwu­
stronną łączność radiową z Zie­
mią i statkiem kosmicznym
„Sojuz-4”. Według raportu Wo­
łynowa jego samopoczucie 1
członków ekipy jest dobre; ci­
śnienie i temperatura w po­
mieszczeniach statku są normal­
ne.

Dowódcy statków „Sojuz-4” i
„Sojuz-5” lotnicy-kosmonauci

wątpliwości, że ten
wniesie wiele no-

radzieckich badań
przypu-

Władymir Szatałow i Boris Wo­
łynow podali, że rozpoczęli rea-

'izacie programu wspólnych
eksperymentów w przestrzeni
kosmicznej.

Nie ulega
kolejny lot
wego do
kosmicznych. Należy
szczać, że jednym z zadań te­
go eksperymentu będzie połą­
czenie obu statków na orbicie
okołoziemskiej. Być może pod­
jęta będzie próba przejścia ko­
smonauty z jednego statku do
drugiego.

Transmisja telewizyjna
ze startu statku „Sojuz-5”

MOSKWA (PAP)
Telewidzowie radzieccy zoba­

czyli w środę ponownie kosmo­

drom Bajkonur. Telereportaż
ze startu statku kosmicznego
,,Sojuz-5” przekazywany był z

taśmy wideomagnetycznej.
Na ekranie pokazano giganty­

czną rakietę ze statkiem kosmi­
cznym na szczycie. Telewidzo­
wie zobaczyli moment przyby­
cia na miejsce startu trzech
kosmonautów: Wołynowa, Je-

lislejewa i Chrunowa, którzy w

towarzystwie kolegów i przy­
jaciół podeszli do przewodni­
czącego komisji państwowej.
Składając raport dowódca stat­
ku B. Wołynow zakomunikował
o gotowości załogi do lotu.

■Winda przewozi kosmonau­
tów na platformę obok statku.
Stąd Wołynow i jego towarzy­
sze żegnają się z odprowadzają­
cymi ich osobami podnosząc w

górę rękę. Słychać okrzyki x

życzeniami szczęśliwego startu.
Wśród żegnających znajdował

sfe kosmonauta lekarz Boris Je­
gorow, który wspólnie z Władi­
mirem Komarowem i Konstan-
tinem Fieokti-stowem
w październiku 1964 r. lotu na

statku wieloosobowym,
row scharakteryzował Wołyno­
wa, Jelisiejewa i Chrunowa ja-

dokonał

Jego-

Komunikat
o locie „Sojuza-4”

MOSKWA (PAP)
godz. 9 00 czasu moskiew-

kosmiczny „So-
dokonał 15 okrążenia

O
skiego statek
juz-4”
Ziemi.

Drugi dzień lotu zaczął się
pomyślnie. Po przeprowadzeniu
przy pomocy ręcznego systemu
kierowania obrotu statku w

celu nakierowania słonecznych
baterii na Słońce 1 ich nała­
dowania, Władimir Szatałow
zakomunikował o pomyślnym
przeprowadzeniu operacji. Na­
stępnie kontynuował on reali­
zację zaplanowanych ekspery­
mentów, w tej liczbie obserwo­
wanie warstwy chmur i pokry­
wy śnieżnej oraz geologiczno-
geograficznych obiektów kuli

ziemskiej.
Zgodnie z programem nawią­

zano łączność radiową i telewi­
zyjną z kabiną statku. Przepro­
wadzono także reportaż telewi­
zyjny z tzw. pomieszczenia or­
bitalnego przeznaczonego do
przeprowadzania badań nauko-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wyjazdowe posiedzenie
Prezydium WK FJN

W Imieniu dyrekcji
kwiatów Wielkiemu
tego

Teatru Im. Juliusza Słowackiego wiązankę
Poecie — niegdyś autorowi i scenografowi

teatru, składają dyrektorzy B. Dąbrowski i M. Kramarski.

(Inf. wł.) Z udziałem przewod­
niczącego WK FJN, zastępcy
członka KC PZPR tow. J. Na-
górzańskiego, prezesa WK ZSL
S. Koziola, przewodniczącego
WK SD dr J. Garlickiego, od­
było się w Olkuszu wyjazdowe
posiedzenie prezydium Wojewó­
dzkiego Komitetu Frontu Jedno­
ści Narodu. W czasie obrad, w

których uczestniczyli m. in.: kie­
rownik Wydziału Propagandy
KW PZPR tow. R. Sławecki o-

raz gospodarze powiatu — za­
poznano się z działalnością gro­
madzkich rad kobiecych w po­
wiecie olkuskim.

Gromadzkie rady kobiet
współpracują ze wszystkimi
wiejskimi organizacjami tj. kół­
kami rolniczymi, KGW, ZMW,
komitetami rodzicielskimi szkół
i spółdzielczością ■wiejską. Na
terenie powiatu olkuskiego dzia­
ła 18 gromadzkich rad kobiet.
Bardzo pozytywnie oceniono
działalność tych rad w Krzyka-
wie, Kluczach, Jaroszowcu, Ki­
dowie, Wolbromiu i Dłużcu.

Podsumowano też działalność
społecznych komisji pojednaw-

czych. Od 1965 r. działa w Ol-
kuskiem 10 takich komisji. Po­
wołano do nich 129 członków, w

tym 11 kobiet. Przez cały okres
swego istnienia komisje rozpa­
trzyły 503 sprawy a w 375 przy­
padkach doprowadziły strony
do pojednania. Stwierdzono, że
wzmacnia się autorytet SKP w

środowisku i zaufanie środowi­
ska do rozstrzygnięć Komisji.

Zatwierdzono również plan te­
matyki pośiedzeń prezydium i

plenum WK FJN w bieżącym
roku oraz skład emisji WK
FJN na okres kampanii wybor­
czej. Powołano komisję organi­
zacyjną, propagandy i gospo­
darczą oraz określono ich zada­
nia. Przewodniczącym komisji
organizacyjnej został sekretarz
Prezydium WEN M. Budziwoj-
ski, komisji propagandowej —

z-ca kierownika Wydziału Pro­
pagandy KW PZPR tow. L. Pie­
karz i komisji gospodarczej —

J. Maternowski.
Zobowiązano prezydia Powia­

towych Komitetów Frontu Jed­
ności Narodu do powołania ana-

: logicznych komisji i określenia
■ich zadań, (zs)

Wlązankę kalii u grobu Stanisława Wyspiańskiego składa
wnuczka Poety, Dorota.

Fot. O. Link

PLENARNE POSIEDZENIA KD i KP

KIEROWCO POMÓŻ
DZIECKU!

Codziennie rano tysiące dzie- atrakcyjne nagrody. Każdy bło­
ci wiejskich spieszy do szkół z rący w nim udział zbiera od
odległych przysiółków, leśni- przewożonych dzieci kupony
czówek i wiosek. Tę samą dro- wydane przez szkołę,
gę przemierzają po lekcjach do Uczestnicząc w tej akcji —

domu. W trosce o ułatwienie należy pamiętać o zachowaniu
dziecku drogi do szkoły Zarząd Jak najdalej idącej ostrożności
Główny Związku Młodzieży na jezdni i bezpieczeństwie
Wiejskiej przy współudziale Jazdy. By nie dochodziło do
ZHP, TPD, Milicji, PZU, Mi- tragicznych wypadków. Przy-
nisterstwa Oświaty i Szkolnie- pominamy, że dzieci można
twa Wyższego oraz Minister- przewozić samochodami osobo-
stwa Komunikacji zorganizował wymi, autobusami, mikrobusa-
wielki ogólnopolski konkurs mi, obudowanymi furgonetka-
pod hasłem: „Kierowco pomóż mi. Nie należy natomiast za-

dziecku!” Celem konkursu jest bierać dzieci na przyczepy,
ułatwienie drogi do szkoły ciągniki oraz na skrzynie sa-

dzieciom wiejskim w okresie mochodów ciężarowych nie
jesienno-zimowym. Zwrócono przystosowanych do przewozu
się do kierowców samochodów osób.
osobowych i autobusów z go- Organizatorzy konkursu Uczą
rącym apelem — zabierzcie de na życzliwość 1 społeczne po-
swojego samochodu dzieci idące dejście wszystkich kierowców,
do szkoły 1 powracające. Na prosząc o powszechny w nim
uczestników konkursu czekają udział, (ż)

Z KRAJU
SAMORZĄD Robotniczy war­

szawskich Zakładów im. Karo­
la Świerczewskiego ocenił w

środę działalność zakładów w

ub. roku oraz ustalił zadania na

br. i założenia do planu na rok
1970. W obradach KSR wziął
udział członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, przewodniczący
Rady Państwa Marian Spychal­
ski, który należy do organiza­
cji partyjnej w tych zakła­
dach.

W ARTURÓWKU koło Łodzi
odbyło się w środę posiedze­
nie Prezydium CRZZ z udzia­
łem przedstawicieli ZG ZMS.
Omawiano kierunki działania
ruchu zawodowego w realiza­
cji uchwały V Zjazdu PZPR. Na

posiedzeniu przedyskutowano
także projekt uchwały Prezy­

dium CRZZ i ZG ZMS w spra­
wie ustanowienia tytułu i od­
znaki Brygady Pracy Socjali­
stycznej 25-lecia PRL.

ZASTĘPCA przewodniczącego
Rady Ministrów NRD, minister
sprawiedliwości — Kurt Wuen-
sche, przebywający w Polsce na

W SKRÓCIE
zaproszenie ministra sprawie­
dliwości — Stanisława Walcza­
ka, złożył 15 bm. wizyty proku­
ratorowi generalnemu PRL K.
Kosztirce oraz I prezesowi Sądu
Najwyższego Z. Resichowi.

Z ZAGRANICY
NADBURMISTRZ stolicy NRD

Herbert Fechner przyjął we

wtorek wieczorem członków

Biura Politycznego: sekreta­
rza KC PZPR — Bolesława
Jaszczuka oraz pierwszego se­
kretarza KW PZPR w Katowi­
cach — Edwarda Gierka.

W STYCZNIOWYM numerze

miesięcznika KC KPZR „Komu-
nist” został opublikowany ar­
tykuł członka Biura Polityczne­
go, sekretarza KC PZPR — Ze­
nona Kliszki pt. „50-lecie Ko­
munistycznej Partii Polski”.

PREZYDENT ZRA, Gamal
Abdel Naser obchodził 15 sty­
cznia br. 51 rocznicę urodzin.
W związku z tym do Kairu na­
pływały liczne depesze gratu­
lacyjne od przywódców państw.

GRECKI minister komunika­
cji Spyros Lizardos złożył na

ręce premiera Papadopulosa dy­
misję z powodu złego stanu
zdrowia.

Z pobytu dziennikarzy
francuskich w Krakowie

(Inf. wł.) Jak już informo­
waliśmy, w Krakowie przebywa
grupa dziennikarzy francus­
kich, którzy zapoznają się z wy­
robami krakowskiego rzemio­
sła. Wyroby te zostaną zapre­
zentowane mieszkańcom Pary­
ża na wielkiej kwietniowej wy­
stawie polskiego rzemiosła, or­
ganizowanej przez Izbę Handlu
Zagranicznego. Wczoraj w go­
dzinach wieczornych z okazji
pobytu w naszym mieście dzien­
nikarzy francuskich, konsul ge­
neralny Republiki Francuskiej
w Krakowie Jean Honnorat

wydał okolicznościowe przyję­
cie.

Statutowy obowiązek
członka partii

Zginęły 24 osoby ♦ 17 członków załogi uznano za zaginionych ♦ 85 osób odniosło rany

Wielka katastrofa
UWAGA CZYTELNICY! [

Jeśli jesteś Czytelnikiem „Gazety Krakowskiej” :

9 korzystasz z naszych rad, ■
• chcialbyć coś zmienić, podpowiedzieć - weź :

udział w ankiecie z nagrodami. :

Każda odpowiedź będzie prawidłowa. Szczegóły •

w sobotnio-niedzielnym wydaniu „Gazety”. :

na atomowym lotniskowcu USA „Enterprise”
NOWY JORK (PAP)

Do wielkiej katastrofy doszło we wtorek po południu na

amerykańskim lotniskowcu atomowym „Enterprise”, który
brał udział w manewrach w pobliżu Wysp Hawajskich. Pod­
czas lądowania jednego z samolotów s jego ładowni wypadła
bomba i eksplodowała na pokładzie lotniskowca powodu;ąc wy­
buch kilkunastu innych bomb zmagazynowanych pod pokładem.
W wyniku eksplozji powtał pożar.

JAKA BĘDZIE POGODA?

W Tatrach nadal halny wiatr, stąd ogólne
narzekanie na złe samopoczucie. Wciąż trwa­
my w obszarze głębokiej depresji, a centrum
niżu leży nad Wielką Brytanią. Dziś w dal­
szym ciągu zachmurzenie duże, ale w ciągu
dnia stopniowe przejaśnienia i rozpogodze­
nia. W dzień temperatura powyżej zera od

4do6st.Wnocyod0do—2st.(jo)

Agencja France Presse poda-
je, że w wyniku pożaru i eks­
plozji na amerykańskim lotnis­
kowcu „Enterprise”, zginęły 24
osoby a 17 członków załogi uz­
nano za zaginionych. 85 osób od­
niosło rany.

Na pokładzie okrętu było 5
tysięcy żołnierzy i oficerów i
z górą 100 samolotów rozmai­
tych typów.

W momencie katastrofy lot­
niskowiec znajdował się w od­
ległości 130 km na południowy
zachód od Wysp Hawajskich.
Na wiadomość o katastrofie z

Pearl Harbour wysłano natych­
miast helikoptery, które prze­

wiozły na lad najciężej ran­
nych. Wczoraj rano w szpitalu
Tripler Army Hospital na Ha­
wajach znalazło się 47 rannych
członków załogi „Enterprise” 1
oczekiwano tam jeszcze dalszych
17 osób.

Na pokład statku prz.ewiezio-
no ekipy medyczne które wras

z personelem medycznym lot­
niskowca udzielały pomocy ran­
nym.

We wtorek wieczorem „Enter­
prise” zawinął fio portu Pearl
Harbour. Naoczni świadkowie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
Na zdjęciu: wyrwa w pokładzie lotniskowca „Enterprise” spo­
wodowana eksplozją bomb.

(Inf. wł.) Komitet Dzielnico­
wy PZPR Stare Miasto uznał,
że efekty szkolenia partyjnego
są jeszcze niewspółmierne do
wielkiego wysiłku, jaki wkłada
się w organizowanie szkolenia.
Aktualna sytuacja polityczna
stwarza zresztą ciągle nowe po­
trzeby jeżeli chodzi o tematykę
szkolenia. System szkolenia oraz

przyczyny jego niedomagać pod­
dano wczoraj analizie na ple­
narnym posiedzeniu KD korzy­
stając m. in. z wyników anoni­
mowej ankiety w 20 organiza­
cjach partyjnych dzielnicy.

Po ożywionej dyskusji uchwa­
lono m. in.: W tym roku
wszystkie podstawowe organiza­
cje partyjne dzielnicy mają
przeprowadzić analizę szkolenia
partyjnego i opracować per­
spektywiczny plan szkolenia na

3 najbliższe lata. Egzekutywy
podstawowych organizacji prze­
prowadzą rozmowy z członka­
mi i kandydatami partii, aby
zorientować się w poziomie ich
wiedzy politycznej. W oparciu o

wyniki tych rozmów towarzy­
sze zobowiązani zostaną do pod­
jęcia samokształcenia we wska­
zanym kierunku. Bardziej do­
świadczeni członkowie partii
zostaną zobowiązani w formie
zadania partyjnego do pomocy

mniej wyrobionym towarzy­
szom. Należy wprowadzić semi­
naryjną formę kontroli wyni­
ków szkolenia partyjnego.

Lektorzy i wykładowcy szko­
lenia partyjnego zostaną zwol­
nieni z innych obowiązków
społecznych, aby mogli lepiej
przygotować się do zajęć. Orga­
nizacja partyjna na Uniwersy­
tecie Jagiellońskim zobowiąza­
na została w uchwale (zresztą
z własnej inicjatywy) do pomo­
cy lektorskiej organizacjom
partyjnym, które mają trud­
ności ze zdobyciem wykładow­
ców. Zgodnie z postulatami, ja­
kie zgłoszono na plenum Dziel­
nicowy Ośrodek Propagandy
Partyjnej ma zapewnić lekto­
rom i wykładowcom szkolenia
partyjnego lepszą, aktualną in­
formację polityczną.

W plenarnym posiedzeniu
KD, które obradowało pod prze­
wodnictwem I sekretarza KD
tow. Henryki Kitlińskiej, wziął
udział sekretarz KW tow. An­
drzej Kozanecki.

Po zakończeniu obrad, na za­
proszenie dyrektora Krakow­
skiego Ośrodka Telewizyjnego
tow. Wiesława Molika, ucze­
stnicy zwiedzili ośrodek telewi­
zyjny na Krzemionkach, 'am'

Jak realizowano

uchwały
(Inf. wł.) Wczorajsze posie­

dzenie plenarne Komitetu Dziel­
nicowego PZPR w Nowej Hu­
cie poświęcone było ocenie rea­
lizacji tych uchwał dzielnico­
wej instancji partyjnej, które
adresowane były do Prezydium
DRN. O tym jak Prezydium
DRN rozwiązywało wskazane w

uchwałach problemy, poinfor­
mował przewodniczący DRN
tow, St, Cichocki.

W wyniku uchwał i zaleceń
1 Komitetu Dzielnicowego PZPR

partyjne
Dzielnicowa Rada Narodowa w

Nowej Hucie podejmowała w

okresie mijającej kadencji spo­
ro przedsięwzięć. Prace i ini­
cjatywy w dziedzinie gospodar­
czej koncentrowały się przede
wszystkim na organizowaniu i
koordynowaniu czynów społe­
cznych, remontach i przebudo­
wie dróg i ulic (przy udziale
miejscowych przedsiębiorstw)
oraz na budowie pawilonów
handlowo-usługowych. Niektóre
(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)
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Zakończenie konferencji
Commonwealthu

LONDYN
W środę zakończyła się

konferencja premierów
monwealthu, w której uczestni­
czyli przedstawiciele 28 państw.
Wykazała ona, że między człon­
kami Brytyjskiej Wspólnoty
Narodów — istnieją poważne
rozbieżności w wielu węzłowych
kwestiach międzynarodowych.

W sprawie Rodezji stanowi­
sko Wielkiej Brytanii różni się
biegunowo od poglądów więk­
szości pozostałych rządów Com­
monwealthu. W. Brytania jest
skłonną do porozumienia ź re­
żimem Smitha, natomiast kraje
Azji i Afryki uważają, że Ro­
dezja powinna otrzymać niepod­
ległość dopiero po utworzeniu
rządu reprezentującego afrykań­
ską większość mieszkańców.

Ostro krytykowano dyskrymi­
nację rasową w W. Brytanii i
kampanię rasistowską prowadzo­
ną tam przeciwko przybyszom
z innych krajów Commonweal­
thu.

W sprawach gospodarczych
domagano się rewizji warun­
ków handlu między W. Bry­
tanią, a jej partnerami z in­
nych krajów Commonwealthu,

W tym roku Ludowa Repu­
blika Bułgarii — podobnie jak
i nasz kraj — obchodzić będzię
25-lecie istnienia władzy ludo­
wej. Ten niezwykle doniosły
moment w historii państwa
pragną nasi przyjaciele z Buł­
garii. wykorzystać do jeszcze
pełniejszego zaprezentowania
dorobku gospodarczego, kultu­
ralnego i naukowego swojego
kraju. Właśnie na ten temat

rozmawiamy z przewodniczą­
cym Bułgarskiego Stowarzy-
go im. Christo Botewa — Ha-
szymem Bajraktarowem.

Przyjacielskie kontakty mię­
dzy oboma krajami mają już
piękną i długą historię. Jesz­
cze przed 50 laty powstało To­
warzystwo Przyjaźni Polsko-
Bułgarskiej (które nb. nie za­
wiesiło działalności w czasie
wojny), w roku 1959 w Krako­
wie powołano do życia Bułgar­
skie Stowarzyszenie Kultural­
no-Oświatowe. Kraków jest tym
miastem, który utrzymuje
szczególnie żywe kontakty z

miastami bułgarskimi (choćby z

racji kontaktów naukowych
np. między uniwersytetami so-

fijskim i Jagiellońskim), w na­
szym mieście znajdują się sie­
dziby zarówno Tow. Przyjaźni
Polsko-Bułgarskiej, jak i Buł­
garskiego Stowarzyszenia Kul­
turalno-Oświatowego, co najle-

piej świadczy, że tradycje przy­
jaźni polsko-bułgarskiej są u

nas żywe 1 aktualne,
W tym roku oprócz 25-tej ro­

cznicy powstania ludowego pań­
stwa, Bułgaria szykuje się do
obchodów 1100-lecia istnienia
piśmiennictwa bułgarskiego,
100-łrocznicy istnienia Bułgar­

skiej Akademii Nauk, a Towa­
rzystwo Przyjaźni Polsko-Buł­
garskiej wkracza w 50 rok

25-lecie
Ludowej Bułgarii
działania. Wszystkie te uroczy­
stości stanowią doskonałą oka­
zję do pokazania naszemu spo­
łeczeństwu dorobku południo­
wych przyjaciół. Oba towa­
rzystwa wspólnie . z ambasadą
LRB, planują zorganizowanie w

całym kraju licznych imprez,
wystaw, konkursów. W woje­
wództwie krakowskim nasilenie
tych imprez przewiduje się w

marcu br. Celem opracowania
konkretnych planów działania
gościła w dniach 11—14 bm. w

naszym mieście S-osobowa de-

legacja bułgarska w składzie:
radca d/s kultury przy ambasa­
dzie LRB L. Stoiczkow, dyrek­
tor Ośrodka Kultury Bułgar­
skiej w Warszawie T. Stojanow
i sekretarz tegoż ośrodka D. Dy­
mitrow.

Goście złożyli wizyty w I<W
PZPR, gdzie spotkali się z tow.
tow. R. Sławeckim i J. Jaro-
wlecklm, w siedzibie Zarządu
Głównego Bułgarskiego Stów.
Kulturalno-Oświatowego, w

Wydziałach Kultury RN m.

Krakowa i WRN. spotkali się ze

slawistami UJ, zwiedzili mu­
zea, placówki kulturalne. Usta­
lono ramowy program działań,
z tym, że w najbliższych 2—3
tygodniach bułgarscy przyjacie­
le przedstawią już konkretny
plan imprez. Dziś już jednak
możemy zdradzić niektóre z

licznych Imprez, które odbędą
się w naszym województwie.
Planowane są liczne spotkania,
odczyty, konkursy (m. in. kon­
kurs dla młodzieży szkolnej
pt. „Co wiesz o Bułgarii?”),
wystawy (m. in. grafiki w Mu­
zeum Etnograficznym, ZDK
HiL, Tarnowie), gościć będzie­
my. szereg zespołów bułgarskich
m. in. zespół estradowy Alek­
sandrowa, zespół folklorystycz­
ny bułgarskiego Radia i Tele­
wizji.

W stulecie urodzin

Stanisława Wyspiańskiego
(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
taneczne wykonało tańce lu­
dowe. W obchodach tych
wzięli udział obok przedsta­
wicieli inspektoratu oświaty
— przedstawiciele Spółdziel­
ni Artystyczno-Graficznej im.
Stanisława Wyspiańskiego.

(Olg. Jędrz.)
*

W Muzeum Teatralnym w

gmachu Teatru Wielkiego w

Warszawie przewodniczący Ko­
mitetu Obchodów 100 rocznicy
urodzin Stanisława Wyspiań­
skiego minister kultury i sztu­
ki Lucjan Motyka dokonał w

środę otwarcia wystawy pn.
„Wyspiański w Warszawie”.

Ekspozycja ukazuje dzieje
dramatów wielkiego twórcy w

teatrach warszawskich od pier­
wszych tajnych przedstawień.

nych aktorów i aktorek wy­
stępujących w jego dramatach.
Bardzo bogato prezentowany
jest dział scenografii, znajdują
»lę tu m. in. makiety, kostiumy
i grupy kostiumowe z „Wese­
la”, „Nocy listopadowej” i in­
nych inscenizacji. Ukazane są
liczne projekty scenograficzne
Pronaszki, Stopki, Węgierkowej
Roszkowskiej, Kiliana, Nowic­
kich i innych.

(«n«)

mORT
W ŚWIETLE UCHWAŁ V ZJAZDU PZPR

Wzmocnienie pracy wychowawczej
i upowszechnienie sportu

na wyższych uczelniach

HANOI (PAP)
Według doniesień jakie podały

agencje prasowe w środę rano,
w ciągu ostatnich 48 godzin w

Wietnamie południowym obser­
wuje się nagłą intesyfikację
działań bojowych.

We wtorek rano w rejonie
Tay Ninh wpaclł w zasadzkę
konwój amerykański. Wywiąza­
ła się bitwa, w trakcje której
Amerykanie wezwali na po­
moc helikoptery, myśliwce bom­
bardujące oraz czołgi. Po 6 go­
dzinach .walki siły partyzanckie
wycofały się do dżungli. Rzecz-

w Wietnamie Południowym
nik USA poinformował, że obi*
strony poniosły straty. Podał on,
że oddziały USA straciły 7 żoł­
nierzy, a 10 zostało rannych.

Na południu kraju ną północ
od Phat Thiet, walki trwały
prawdę cały dzień. Brała w nich
udział 101 amerykańska dywizja

spadochronowa. Według źródeł
amerykańskich 3 żołnierzy USA
poniosło śmierć.

Widownią innej wielogodzin­
nej walki były tereny delty Me-
kongu — 80 km na zachód od
Sajgonu w prowincji Kien Tu-
ong. Uczestniczyły w niej połu-

dniowowietnamskię eddziały
„nieregularne” będące odpo­
wiednikiem amerykańskich sił
specjalnych. Również w pro­
wincji Kien Phong doszło do
walk, w których uczestniczy­
ły siły południowowietnamskie
wspierane przes helikoptery
1 lotnictwo USA.

W nocy x wtorku na środę
amerykańskie bombowce „B-52”
prowadziły naloty wzdłuż szosy
nr 13 łączącej Sajgon z Loc
Ninh. Podczas bombardowań
prowincji Phuoc Long w rejonie
miasta Phuoc Binh zrzuconych
zostało jjonad 500 ton bomb.

wszych tajnych
poprzez okres międzywojenny
— do czasów współczesnych,
kiedy to dzieła Wyspiańskiego
przeżywają swój renesans.

Ną wystawie zgromadzono o-

kolo 500 eksponatów. Znajdują
się wśród nich: egzemplarz
„Wesela” z 1911 r., autografy
i korespondencja Wyspiańskie­
go., pierwodruki dzieł poety,
afisze, programy, fotografie z

przedstawień i in.
Dział malarstwa i grafiki o-

bejmuje plastyką teatralną
Wyspiańskiego w zbiorach war-

zzawskich oraz portrety słyn-

współczesnych,

Sesj'a naukowa na UW

Doniosłym akcentem inaugu­
rującym obchody Roku Wys­
piańskiego stała się sesja nau­
kowa poświęcona jego twórczo­
ści, która odbyła się w środę na

Uniwersytecie Warszawskim.
Obrady otworzył rektor UW

prof. dr Stanisław Turski.
Referat prof. dr Jana Zyg­

munta Jakubowskiego nosił ty­
tuł „Wyspiański — tradycja i
nowatorstwo” 1 dotyczył za­
równo idei artystycznych jakie
legły u podstaw praktyki twór­
czej poety, jak też problemów
narodowej i moralnej filozofii
Wyspiańskiego.

Wojciech Natanson omówił w

swym referacie oryginalne,
przełomowe i nowatorskie kon­
cepcje teatralne Wyspiańskiego.
Mówił też o niełatwym przyj­
mowaniu przez twórców jego
idei 1 wizji teatralnych.

W dalszych referatach omó­
wiono charakterystyczne cechy
twórczości Wyspiańskiego.

Działalność Akademickiego
Związku Sportowego w świe­
tle uchwał V Zjazdu PZPR bę­
dzie koncentrować się w

dwóch zasadniczych kierun­
kach; wzmocnienie pracy wy­
chowawczej wśród sportow­
ców — akademików oraz upo­
wszechnienie sportu na wyż­
szych uczelniach. Nastąpi ści­
ślejsza współpraca z innym!
organizacjami młodzieżowymi
zostanie nawiązany przez AZS
bliższy kontakt z władzami
uczelni.

Władze AZS poczynią kroki
by objąć programem sporto­
wym studentów w miejscu ich'
zamieszkania tzn. w domach
akademickich. Program ten

jest już realizowany w Krako­
wie, w naszym mieście odby­
wają się rozgrywki ligowe re­
prezentacji domów akademic­
kich. Programem upowszech­
nienia sportu będą objęci stu­
denci, niezależnie od przyna­
leżności do AZS.

Sprawdzianem realizacji za­
dań upowszechnienia sportu
wśród młodzieży akademickiej
będą mistrzostwa Polski posz­
czególnych typów uczelni, or­
ganizowane z okazji 25-lecia
PRL. Zawody finałowe, w

których weźmie udział ponad
7 tysięcy młodzieży poprze­
dzone będą mistrzostwami po­
szczególnych uczelni.

Zwiększone zadania stoją
przed AZS w zakresie sportu
wyczynowego. Powstaną ośro­
dki szkoleniowe międzyuczel­
niane, studenci-sportowcy, bę­
dą umieszczeni w wydzielo­
nych domach akademickich,
otoczy się ich opieką, zapew­
ni odpowiednie warunki wy­
żywieniowe.

Warto zaznaczyć, że w roku
ubiegłym 183 członków AZS
należało do kadry narodowej,
akademicy zdobyli 33 tytuły
mistrzów Polski w konkuren­
cji indywidualnej i 3 w zespo­
łowych.

PLENARNE POSIEDZENIA KD i KP

Wspólne eksperymenty
„Sojuza—4“ i „Sojuza —5 U

Koncentracja wojsk izraelskich

na linii rozejmowej z Jordanią

(DOKONCZENIE ZE

wych i wypoczynku
nauty.

Według danych z

statku ,,Sojuz-4” ciśnienie, wil­
gotność i temperatura w kabi­
nie i pomieszczeniu orbitalnym
jest normalna. Zdrowie i samo­
poczucie kosmonauty Władimira
Szatałowa jest doskonałe. Sta­
tek kosmiczny .,Sojuz-4” po­
myślnie kontynuuję swój lot.

MOSKWA (PAP).
W środę do godz. 19.00 czasu

moskiewskiego statek kosmicz­
ny „Sojuz-4” dokonał 22 okrą­
żeń, a statek kosmiczny „So­
juz-5” — 6 okrążeń Ziemi.

Dowódca statku ,,Sojuz-4”,
Władimir Szatałow, po spraw­
dzeniu działania urządzeń po­
kładowych miał przejść do po­
mieszczenia sąsiadującego z ka­
biną ną odpoczynek, samopo­
czucie kosmonauty było dobre.

Na statku „Sojuz-5” konty-

STIL 1)
kosmo-

pokładu

nuowano realizację programu
pierwszego dnia lotu. Boris
Wołynow dokonał ręcznego ste­
rowania statkiem, po czym zo­
stał włączony silnik korekcyj­
ny i statek kosmiczny „Sojuz-
5” ■wszedł na nową orbitę o pa­
rametrach: okres obiegu wokół
Ziemi 88,92 minuty, maksymal­
na odległość od powierzchni
ziemi 253 km, minimalna odle­
głość od Ziemi 211 km, nachy­
lenie orbity 51 stopni 40 minut.

Podczas kolejnego seansu te­
lewizyjnego z pokładu „Sojuza-
5” kosmonauci zademonstrowali
stan nieważkości w statku.

Wszystkie urządzenia pokła­
dowe działają bez zarzutu. Sa­
mopoczucie kosmonautów dob­
re. Po pracowitym dniu załoga
miała przejść Fa odpoczynek
do pomieszczenia sąsiadującego
z kabiną.

Lot statków kosmicznych
„Sojuz-4” i „Sojuz-5” trwa.

KAIR (PAP)
Prasa kairska donosi o postę­

pującej nadal kcncentracji wojsk
izraelskich na linii przerwania
ognia z Jordanią.

Autorytatywny dziennik „Al
Ahram” w korespondencji z

Ammanu pisze w numerze śro­
dowym, że na froncie jordań-
skim Izraelczycy skoncentrowali
ostatnio 5 batalionów niezależnie
od innych wojsk stacjonujących
w okupowanej części Jordanii.
Zaobserwowano także ożywienie
lotów zwiadowczych lotnictwa
izraelskiego. W ostatnich godzi­
nach obserwuje się ruchy wojsk
izraelskich w pobliżu linii rozej-
mowej. Według informacji uzy-

skanyćh przez korespondenta w

Ammanie oznacza to przygoto­
wanie jakiejś operacji wojsko­
wej. Wojska izraelskie skoncen­
trowane są zwłaszcza w strefie
od zatoki Akaba na południu do
środkowej części frontu na linii
prowadzącej do bazy w El Ma-
frak.

Dowódca wojsk irackich
wydał rozkaz do wszystkich o-

ficerów i żołnierzy by byli przy­
gotowani na wszelka ewentual­
ność. Według informacji wywia­
du irackiego wojska izraelskie
zamierzają dokonać jakiegoś ma­
newru godzącego w siły zbrojne
Iraku przebywające na teryto­
rium Jordanii.
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uchwały zobowiązywały rów­
nież do ulepszenia systemu pra­
cy Rady oraz podlegających
jej jednostek administracyj­
nych.

W czasie dyskusji członkowie
Plenum ocenili pozytywnie —

biorąc rzecz generainie — dzia­
łalność Rady. Wskazali jednak
na szereg niedomagać w pracy
niektórych wydziałów DRN.
Niedomagania te będą w naj-

bliższym czasie sukcesywnie li­
kwidowane. Zasadniczym kie­
runkiem dalszej pracy Rady bę­
dą uchwały 1 wskazania V
Zjazdu oraz uchwały dzielnico­
wej instancji partyjnej.

W plenum, któremu przewo­
dniczył I sekretarz KD tow. T.
Nowicki uczestniczyli również
zastępca przewodniczącego Ra­
dy Narodowej m. Krakowa tow.
E. Góra oraz sekretarz Komite­
tu Fabrycznego HiL tow. M.
Najduchowski. (jl)

Zatwierdzono sprawozdanie
działania

Zobaczymy w hali Wisły
najlepszą europejską drużynę koszykarek

Unowocześnienie

produkcji obrabiarek

1 program
(Inf.

dzenie
nowie

raj z

dania
okres
dencji
które
KP tow. Kazimierz Barwaez.
W dyskusji zabrali głos tow.
tow. Żbik, Janik, Dziadur i
Nosek, którzy uwagę swą skon­
centrowali przede wszystkim
na programie działania, pod-

wł.) Plenarne posie-
KP PZPR w Chrza-

zapoznało się wczo-

projektami sprawoz-
instancji powiatowej za

dobiegającej końca ka-
i programu
przedstawił I sekretarz

działania,

kreślając jego konkretność.
Realizacja tego programu wy­
magać będzie wielkiego zaan­
gażowania całej, 10-tysięcznej
organizacji partyjnej oraz spo­
łeczeństwa powiatu chrzanows­
kiego.

Plenum zatwierdziło przed­
stawione projekty, które sta­
nowić będą podstawowe doku­
menty powiatowej konferencji
sprawozdawczo-wyborczej. Od­
będzie się ona w Chrzanowie
w dniu 1 lutego br. (zaw)

Mistrzynie Polski koszy-
karki Wisły zakwalifikowały
się do „szóstki” zespołów
walczących o Puchar Europy.
W Monachium odbyło się lo­
sowanie grup ćwierćfinało­
wych. W grupie koszykarek
Wisły grać będą Daugawe
Ryga (ZSRR) oraz SC Chemie
Halle (NRD), W drugiej gru­
pie wystąpią: Politechnika
(Bukareszt), Akademik (So­
fia) i Sparta (Praga).

Krakowianki stoją przed
bardzo trudnym zadaniem w

spotkaniu z zespołem radziec­
kim, najlepszą drużyną euro­
pejską z roku ubiegłego. Re­
gulamin przewiduje że po
dwie drużyny z każdej gru­
py przechodzą do dalszych,
decydujących rozgrywek.
Wisła będzie walczyć o „pre­
miowane” miejsce w grupie
z Chemie Halle. Wierzymy że
z tego pojedynku wyjdzie
zwycięsko.

Zwycięzca grupy „A” wal­
czyć będzie z zespołem który
zajmie drugie miejsce w gru­
pie B, a druga drużyna grupy
grupy „A” stoczy pojedynek
ze zwycięzcą grupy „B”.

Oto program spotkań gru­
py „A”: 30 stycznia br. Che­
mie Halle — Daugawa, 6 lu­
tego Daugawa — Chemie
Halle, 20 lutego: Wisła —

Chemie Halle, 27 lutego:
Chemie Halle — Wisła, 13
marca Daugawa — Wisła i
20 marca Wisła — Daugawa.

*

Koszykarze Legii biorą
udział w rozgrywkach o Pu­
char Zwycięzców Pucharów.
Jeśli Polacy pokonają zespół
belgijski Royal IV (Brukse­
la) to w ćwierćfinale zmie­
rzą się ze zwycięzcą spotka­
nia HKT Helsinki — Slavia

Praga.

Wyrok w procesie
K. Modzelewskiego i J. Kuronia

WARSZAWA (PAP)
Przed Sądem Wojewódzkim

dla m. st. Warszawy zakończył
się w środę proces przeciwko
Karolowi Modzelewskiemu i
Jackowi Kuroniowi oskarżo­
nym o to, że w okresie od 1967
r. do marca 1968 r. — brali
udział w związku, którego cel
i istnienie miały stanowić ta­
jemnicę wóbec władz państwo­
wych i który zmierzał w drodze
wywoływania publicznych wy­
stąpień antypaństwowych i an-

typartyjnych do realizacji wro­
giego Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej programu polityczne­
go.

Na podstawie materiału do­
wodowego zebranego w czasie
śledztwa i na rozprawie sądo­
wej, wyjaśnień obu oskarżo­
nych, zeznań świadków oraz do­
kumentów, Sąd Wojewódzki dla
m. st. Warszawy uznał Karola
Modzelewskiego i Jacka Kuro­
nia za winnych zarzucanego im
w akcie oskarżenia czynu i

(Inf. wł.) Instytut Obróbki
Skrawaniem organizuje dziś
dwudniową konferencję nauko­
wo-techniczną poświęconą omó­
wieniu zagadnień związanych z

projektowaniem form przemy­
słowych obrabiarek i wyrobów
narzędziowych. Na tle dotych­
czasowych osiągnięć rozważane
będą możliwości unowocześnie­
nia produkcji, aby dzięki temu

zwiększyć jej użyteczność i a-

trakcyjność eksportową. Refera­
ty na konferencję opracował: In­
stytut Obróbki Skrawaniem,
Krakowska ASP. Instytut Wzor­
nictwa Przemysłowego z War­
szawy, Centralne Biuro Kon­
strukcyjne Obrabiarek i Jarociń­
ska Fabryka Obrabiarek. W ob-

radach
_ oprócz przedstawicieli

wspomnianych gałęzi przmysłu
i specjalistów z zakresu projekto­
wania form przemysłowych we­
zmą również udział fachowcy
reprezentujący pokrewne dzie­
dziny: ergonomię, psychologię i
fizjologię pracy. Dla potrzeb u-

czestników konferencji zorgani­
zowano wystawę projektów form
przemysłowych obrabiarek i wy­
robów narzędziowych. W czasie
obrad zostanie podpisana umowa

rozszerzająca istniejąca już
współpracę naukowo-dydaktycz­
ną między Wydziałem Form
Przemysłowych Krakowskiej
ASP, a Instytutem Obróbki
Skrawaniem.

Ostatnia droga Artura

Karaczewckiego
WARSZAWA (I’AP)

środę 15 bm. na Cmenta-
Komunalnym na Powąz-

w

rzu

kach odbył się pogrzeb Artura
Karaczewskiego — zasłużonego
dziennikarza, działacza i spo­
łecznika, naczelnego redaktora

wydawnictwa „Dokumentacja
Prasowa”.

(BZ)

sądu

przy uwzględnieniu wszystkich
okoliczności łagodzących skazał
obu oskarżonych na kary po 3,5
roku pozbawienia wolności.
Obu oskarżonych pozbawiono
także praw publicznych i oby­
watelskich praw honorowych
na okres 2 lat. Na poczet ka­
ry sąd zaliczył oskarżonym o-

kres tymczasowego aresztowa­
niaod8marca1968r.do15
stycznia 1969 r. Wyrok
musi się uprawomocnić.

W obszernym uzasadnieniu
wyroku, sąd podkreślił, iż os­
karżeni byli inspiratorami wro­
gich PRL działań.

Okolicznością poważnie ob­
ciążającą oskarżonych jest to,
że mimo warunkowego i przed­
terminowego ich zwolnienia z

więzienia w roku 1967, obaj os­
karżeni nie chcieli zrozumieć
szkodliwości swojego działania.
Nasilenie działalności oskarżo­
nych i związanej z nimi grupy
przypadło na okres uaktyw­

nienia się sił imperialistycznych
i rewizjonistycznych.

(Inf. wł.) Sprawy regulacji, za­
budowy i zagospodarowania po­
toków górskich budzą coraz

więcej zastrzeżeń fachowców.
Rzeki i patoki, kiedyś pełne ryb,
często zamieniają się w betono­
we koryta, którymi woda płynie
wartko, ale życia w' nich nie ma

żadnego.
Taki system zabudowy i regu­

lacji potoków należy do najłat­
wiejszych ale i najszkodliw­
szych. Projektanci zabudowy
tych rzek, jak dotychczas, szli
po najmniejszej linii oporu.
Tymczasem istnieje wiele innych
sposobów zabezpieczenia koryt
potoków górskich przed nad-

o-miernym ich niszczeniem w

kresie wzbierania wód.
Problemom właściwego zago­

spodarowania wód górskich oraz

gospodarki rybnej poświęcona
była wczorajsza konferencja
zorganizowana z inicjatywy kra­
kowskiego oddziału Stowarzy­
szenia Inżynierów i Techników
Rolnictwa. Zarówno w refera­
tach jak i w dyskusji wskazy­
wano na potrzebę zmiany prak­
tyk stosowanych w regulacji po­
toków górskich. Zagadnienie jest
tym aktualniejsze, że z każdym
rokiem nasilają się prace regu­
lacyjne w naszym wojewódz­
twie. (ep)

KOMUNIKAT MO
Katastrofa lotniskowca

W ZWIĄZKU z lotem po or­
bicie okołoziemskiej ra­
dzieckich statków kos­

micznych „Sojuz-4” i „Sojuz-5”,
w prasie radzieckiej pojawiło
się wiele artykułów i komenta­
rzy omawiających różne zagad­
nienia związane z badaniem
przez człowieka otaczającej
Ziemię przestrzeni kosmicznej,
a także nowych szczegółów do­
tyczących budowy i działania
statków kosmicznych z serii
„Sojuz”.

W dzienniku „Trud” inżynier
T. Borisow omawia w środę w

komentarzu naukowym pro­
blem badania przestrzeni kos­
micznej przez automaty i czło­
wieka. W artykule zatytułowa­
nym „Człowiek
sze on m. in.:

„W kosmosie
tomaty muszą
szybciej i skuteczniej rozwią­
zywać ogromne zadania opano­
wania przestrzeni kosmicznej.
Dobre wyniki otrzymuje się
tylko przy rozsądnym., opty­

malnym łączeniu mechanicznej
pracy automatów z twórczymi
wysiłkami ludzkiego intelektu.
Automaty tworzy człowiek do
badania takich zjawisk, o któ­
rych wie już coś niecoś. Auto­
mat zawodzi, gdy natrafia na

nowe zjawiska, nieznane jeszcze
tym, którzy go skonstruowali.

Automaty wyruszyły na or­
bitę okołoziemską o 3,5 roku
■wcześniej, niż człowiek; o 10 lat
wcześniej niż człowiek — okrą­
żyły one Księżyc. Począwszy od
1961 roku automatyczne stacje
leciały już w kierunku naj­
bliższych planet — Marsa i We­
nus.

W ciągu ostatnich miesięcy
jesteśmy świadkami nowych

wielkich sukcesów kosmonauty­
ki radzieckiej, przy czym w

szturmie kosmosu harmonijnie
łączy się eksperymenty ze sta­
cjami automatycznymi z wysił­
kami człowieka dokonujące­
go lotów w statkach kosmicz­
nych.

We wrześniu 1968 roku „S011-
da-5” była pierwszym apara­
tem, który pomyślnie powrócił
na Ziemię po dokonaniu lotu
wokół Księżyca wytrącając w

atmosferze ziemskiej drugą
szybkość kosmiczną. W listopa­
dzie 1968 r. po analogicznym
locie „Sonda-6” wypróbowała

Związku Radzieckim 74 apara­
ty kosnrczne.

Nowy 1969 rok rozpoczął się
wystrzeleniem dwóch automa­
tycznych stacji przeznaczonych
do łagodnego opuszczenia się
poprzez atmosferę Wenus.

Ó ile wystrzelenie niepiloto-
wanego automatu stało się rze­
czą zwykłą, nie wywołującą
większego zainteresowana o-

pinii publicznej, to loty kosmo­
nautów nadal są wielkim wy­
darzeniem śledzonym z dużą u-

wagą.
W końcu października 1963

roku lotnik-kosmonauta G. Bie-

i kosmos*’ pi-

człowiek i au-

się uzupełniać.

Wokół lotów radzieckich

statków kosmicznych
nowy sposób powrotu na zie­
mię z dwukrotnym wejściem w

atmosferę ziemską. Automaty
te nie tylko dokonały badań
naukowych, ale i daleko na­
przód posunęły technikę lotów
kosmicznych.

Rok 1968 był rekordowy pod
względem liczby wystrzelonych
na trasy kosmiczne sputników i
stacji automatycznych. Na or­
bitach okołoziemskich krążyły
64 nowe sputniki z serii „Kos­
mos”. Telewizyjny system „Or­
bita” wzbogacił się o 3 nowe

stacje retransmisyjne „Moł-
nia-1”. Stacja „Łuna-14” stała
się czwartym radzieckim sztucz­
nym satelitą Księżyca. Łącznie
w 1968 roku wystrzelono w

riegowoj wypróbował w

dniowym locie nowy, doskonale
przystosowany do manewrowa­
nia statek kosmiczny „Sojuz”
przeznaczony do rozwiązania
szerokiego wachlarza zadań
naukowych i technicznych. Wy­
różniając się nowoczesną kon­
strukcją „Sojuz” ma specjalną
kabinę-laboratorium, w której
można umieścić dużą ilość apa­
ratury naukowej. Równocześnie
stworzono w nim wszelkie wa­
runki dla wydajnej pracy kos­
monautów i komfortowe wprost
warunki dla wypoczynku.

„Sojuz” jest obecnie najbar­
dziej przestronnym statkiem
kosmicznym na świecie. Obję­
tość kabiny do lądowania wraz

4-

z. drugim pomieszczeniem wy­
nosi 9 metrów sześciennych,
podczas gdy w kabinie „Gemi-
r.i” wynosi ona 2,26 m. sześć.,
a w „Apollo” — 6,1 m sześć.

Obszerny artykuł zatytułowa­
ny „Statek Sojuz” ukazał się w

środowym numerze dziennika
„Sowietskaja Rossija”.

„Statek kosmiczny Sojuz.” —

czytamy m. in. •— jest ucieleś­
nieniem najnowocześniejszej
myśli technicznej i faktycznie
stanowi naukowe laboratorium
orbitalne. Wyposażenie statku
zapewnia możliwość całkowicie
automatycznego lotu, a także
pilotowania bez udziału naziem­
nego ośrodka dowodząco-pomia-
rowego. Systemy statku pozwa­
lają mu dokonywać szerokich
manewrów w przestrzeni kos-
mcznej do wysokości 1.300 kilo­
metrów od powierzchni Ziemi,
dokonywać zbliżenia z innymi
aparatami kosmicznymi i łą­
czenia się z nimi”.

Następnie autor, inż. W.
Iwanow opisuje szczegółowo
trzy pomieszczenia znajdujące
się na statku — kabinę dowód­
cy statku,
prowadzenia
badawczych,
także część,
się silniki, zapasy paliwa, apa­
ratura gwarantująca utrzyma­
nie niezbędnych runków dla
życia i pracy c. eka, a tak­
że zapoznaje czytelników ze

spiżarnią kosmonautów, aptecz­
ką i innymi urządzeniami, w

tym z rozmieszczeniem kamer
telewizyjnych, przy pomocy
których można pokazywać za­
równo ziemię i otaczającą sta­
tek przestrzeń kosmiczną, jak i
wewnętrzna -' -•mieszczenia stat­
ku. ..
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twierdzą, że uszkodzona jest
tylna część pokładu na prze­
strzeni około 60 m. Pewien re­
porter radia hawajskiego, który
odbył lot helikopterem nad lot­
niskowcem informuje, że znisz­
czonych zostało 15 samolotów
znajdujących się na pokładzie,
a w samym pokładzie powstały
trzy wyrwy o średnicy od 4
do 7 metrów.

W chwili, kiedy „Enterprise”
skierował się do portu Pearl
Harbóur, niszczyciel „Rodgers”
oraz inne jednostki wchodzące
w skład flotylli towarzyszącej i
ochronnej lotniskowca, helikop­
tery i samoloty oraz straż przy­
brzeżna rozpoczęły przeszuki­
wania miejsca katastrofy usiłu­
jąc odnaleźć zaginionych człon­
ków załogi. Wielu marynarzy
zostało bowiem wyrzuconych si­
łą eksplozji do morza.

Lotniskowiec „Enterprise”
jest jedynym na świecie lot­
niskowcem o napędzie atomo­
wym. Koszty jego budowy wy­
niosły 444 min dolarów. Wypo­
sażony jest on w 8 reaktorów
i liczy 85 tys. ton wyporności.
Lotniskowiec może opłynąć zie­
mię 20-krotnie bez zaopatry­
wania sie w paliwo. Długość 0-
krętu wynosi 342 metry.

Za dwa dni start do Rajdu
Monte Carlo

Za dwa dni — w najbliższy
piątek — z 8 miast europej­
skich, w tym i z Warszawy,
wystartuje ok. 200 samocho­
dów do 38 rajdu Monte Car­
lo. Wśród uczestników tej im­
prezy znajdą się trzy polskie
załogi: Antoni Weiner i Jan
K-arel na samochodzie „BMW
2002 TI”, Adam Smorawiński
i Ryszard Nowicki oraz Sta­
nisław Dalka i Ireneusz Ol­
szewski — obie załogi na wo­
zach „BMW 1600 TI”.

Z punktu startowego w

Warszawie (stadion Legii), 0-
bok Polaków, wyruszy na tra­
sę długości 5,5 tys. km jesz­
cze 13 zagranicznych załóg.
Wśród nich będzie zwycięzca
ubiegłorocznego RMC, Anglik
Vic Elford wraz z pilotem Da-
yidem Stone. Zawodnicy ci
startować będą w barwach
Szwajcarii na samochodzie
„Porsche 911 S”. Ze znanych
rajdowców europejskich z

Warszawy wyjadą jeszcze m.

in. Bioern Waldegard i Lars
Helmer, również na „Porsche
811 S” i też w barwach
Szwajcarii oraz Duńczycy Jens
Nielsen i Hanning Henriksen
na „Volvo 142 S”. Ogółem z

naszej stolicy rajd rozpoczną
po 3 załogi Polski i Danii, po
2 z Szwajcarii i Holandii 0-
raz5zNRF.

„Polska” trasa prowadzić
będzie przez Lublin, Białys­
tok, Olsztyn, Gdańsk, Poznań
i Wrocław do punktu granicz­
nego w Kudowie Słonem.

Szosami Polski jechać bę­
dzie też 21 załóg, które roz­
poczną rajd w Oslo. Ta grupa
zawodników przybędzie do
Świnoujścia ze Szwecji pro­
mem „Gryf” 18 bm. ok. godz.
14.00, a następnie uda się
przez Szczecin, Gorzów Wlkp.
do Poznania, gdzie połączy się
z grupą warszawską.

W Warszawie rajd
nie się w godzinach
nych. Pierwszy ze

Legii wystartuje o godz. 22.13
z numerem 28 Elford, a nas­
tępnie, w odstępach jednomi­
nutowych, pozostali zawodni­
cy. Jako druga na trasę wy-
jedzie załoga: Weiner — Ka­
reł z numerem 33. jako 12-ta
z numerem 201 Smorawiński
i Nowicki oraz na 14 miejscu
— z numerem 215 Dalka i Ol­
szewski.

rozpocz-
wieezor-
stadionu

pomieszczenie do
badań naukowo-

wypoczynku, a

w’ której mieszczą

Zgon prof. G. Sperańskiego
MOSKWA (PAP)

We wtorek zmzrł w Moskwie
w 96 roku życia wybitny ra­
dziecki pediatra prof. Georgij
Sperański.

Uczeń i następca największe,
go rosyjskiego pediatry N. Fi-
łatowa, był on jednym z twór­
ców radzieckiego systemu opie­
ki nad matką i dzieckiem.

Dnia 26 grudnia 1968 r. o godz.
6.38 na szlaku kolejowym Mie­
chów — Dziadówki znaleziono
zwłoki n. n. kobiety.

Rysopis: lat ok. 25—30, wzrost
ok. 160 cm, włosy czarne, krót­
kie, postać smukła, twarz pocią­
gła, czoło wysokie, oczy jasno­
niebieskie, uzębienie pełne, wła­
sne. Zmarła ubrana była w

płaszcz samodziałowy w kratę
koloru biało-popielatego, swetr

golf biały z anilany, bluzkę fla­
nelową niebieską, spódnicę ró­
żową wełnianą. Na głowie —

jedwabna chusteczka w kwiaty,
buty czarne, długie zapinane na

zamek błyskawiczny.
Przy zwłokach znaleziono: to­

rebkę damską koloru zielonego,
puderniczkę z lusterkiem produ­
kcji zagranicznej rękawiczki
włóczkowe czarne, papierosy
klubowe, kosmetyki, zegarek na

rękę „Poliot”.
Osoby mogące zidentyfikować

zmarłą — proszone są o skon­
taktowanie się z Komendą Po­
wiatową Milicji Obywatelskiej
w Miechowie, która prowadzi w

tej sprawie dochodzenie.

W dniu 14 stycznia 1969 r. zmarła w wieku lat 44

ELŻBIETA SCHAEFER
długoletni pracownik i członek Odzieżowej Spółdzielni Pracy

„Rzemiosło” w Krakowie.

W Zmarłej tracimy zasłużonego, sumiennego i oddanego
sprawom Spółdzielni pracownika, pełnego poświęcenia w swej
działalności, skromnego, koleżeńskiego i życzliwego dla

wszystkich.
RADA, ZARZĄD

oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY

W dniu 11 stycznia 1969 r. zmarł po długiej chorobie

tow. KAZIMIERZ WOLSKI
kierownik Działu Penitencjarnego

Centralnego Więzienia w Krakowie.

W Zmarłym tracimy nieodżałowanego 1 szlachetnego kolegę
i przyjaciela.

Cześć Jego pamięci!

W niedzielę na lodowisku
Hutnika

Sztuczne lodowisko Hutni­
ka Nowa Huta jest już czyn­
ne od paru tygodni. Jednak
oficjalne otwarcie lodowiska
nastąpi w nadchodzącą nie­
dzielę 19 bm.

W programie uroczystości
otwarcia przewidziane są po­
kazy czołowych łyżwiarzy
Śląska i Krakowa; m. in. wy­
stąpią: mistrzowie Polski w

parach sportowych Porem-

ska-Sczypa, wicemistrzowie
Polski w parach tanecznych
Kołodziej-Góra, brązowy me­
dalista z mistrzostw Polski w

jeździe mężczyzn Czakon.
Początek uroczystości poka­

zów godz. 11.
—•—

Bezbłędnie strzelali młodzi
biathloniści

Mimo fatalnej pogody (hal­
ny wiatr) rozegrano na Kirach
koło Zakopanego zawody w

biathlonie na dyst. 7,5 km.
Wspaniały wynik uzyskali ju­
niorzy — Andrzej Rapacz,
Wojciech Truchan i Stanisław
Bukowski, którzy najprawdo­
podobniej w takim zestawie­
niu będą reprezentować bar­
wy Polski na mistrzostwach
świata w biegu sztafetowym
Cała trójka młodych zawod­
ników strzelała bezbłędnie,
nie miała ani jednego „pudła".

W gronie seniorów bezbłę­
dnie strzelał tylko jeden za­
wodnik — były wicemistrz
świata Józef Sobczak i on też

wygrał konkurencję.
Wyniki seniorzy: 1. Sobczak

— 36,42 (0 rund karnych), 2
Fiedor '

ne), 3.
dy), 4.
dy), 5.

Książka sportowa
o tematyce olimpijskiej

w 1969 r.

W tym roku Polski Komitet
Olimpijski obchodzi jubileusz
50-lecia swego istnienia. Z tej
okazji na półkach księgarskich
ukaże się kilka interesujących
pozycji, przygotowanych przez
wydawnictwo „Sport i Turysty­
ka”. Najważniejsza z nich, to
„50 lat na olimpijskim szlaku”.
Będzie to pokaźnych rozmia­
rów opracowanie, zawierające
dane o występach naszych re­
prezentantów na dotychczaso­
wych igrzyskach olimpijskich.
Książka będzie bogato ilustro­
wana — ok. 400 fotografii, z

których wiele nie było dotych­
czas publikowanych. Znajdzie-
my tu także informacje o pol­
skich sportowcach, którzy star­
towali pod zaborami.

W nakładzie 12 tys. wydany
zostanie album „Igrzyska XIX
Olimpiady”, natomiast w nakła­
dzie 15 tys. drugi
olimpijskim szlaku
Meksyk”. Z tego
jeszcze wymienić
Tyszki „Olimpia i
ną którą składają
szkice socjologiczne oraz ksią­
żki A. Brzezickiego „Pod olim­
pijską flagą”. Jeszcze nigdy do­
tychczas tematyka olimpijska
nie była tak bogato' reprezenl >-
wana.

album „Na
Grenoble —

cyklu warto

książkę A.
Akademia”,
się ciekawe

KOLEDZY I PRACOWNICY

— 38,14 (2 rundy kar-
Klima — 39,32 (2 run-

Różak — 41,29 (3 run-

Szczepaniak — 42,09 (3
rundy), 6. Łukaszczyk — 45,42
(3 rundy).

Juniorzy: 1. Rapacz — 37,11
(0 rund karnych), 2. Truchan
— 37,32 (0 rund), 3. Bukowski

*
— 38,07 (0 rund).

—®—
Żeglarskie mistrzostwa

świata

W żeglarskich mistrzostwach
świata w klasie 505, które roz­
grywane są w pobliżu Buenos
Aires, po trzech wyścigach li­
derami są Anglicy Marks i Des-
champs —6 pkt., przed Irland­
czykami Cudmore i Bruenem

— 13 pkt,
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Zgodnie z zapowiedzią, kontynuujemy dzisiaj, rozpoczętą
na naszych łaniach, dyskusję dotyczącą realizacji reformy
liceów ogólnokształcących. Relacjonujemy głos zastępcy kie­
rownika Wydziału Kultury, Nauki i Oświaty KW PZPR
W Krakowie tow. ANTONIEGO MROCZKI:

ainicjowana przez
„Gazetę” dysku­
sja na temat rea­
lizacji
jest
cenną inicjatywą.

Dodatkowej wartości przy­
sporzył jej fakt, iż uczestni­
czyli w niej naukowcy, auto­
rzy podręczników i nauczy­
ciele, przedstawiciele admini­
stracji szkolnej oraz nadzoru
pedagogicznego. Tak szeroko
prowadzony, otwarty dialog

jest bez wątpienia Jedną z

bardziej skutecznych dróg
prowadzących do udoskonale­
nia reformy. Jej zagadnienia
są przedmiotem wielu gorą­
cych dyskusji angażujących
środowisko nauczycielskie,
prowadzonych na posiedze­
niach rad pedagogicznych i
szkolnych organizacji partyj­
nych. Głosy te jednak nie
wychodzą na zewnątrz, gubią
zię.

Wokół reformy wytworzył*
się niezbyt właściwa sytuacja.
Władze resortowe oddały ją
w ręce nauczycieli, jak dzieło
pod każdym względem skoń­
czone, jak system od początku
do końca sprawdzony — i po
dokonaniu tego aktu „przeka­
zu” pozostawiono nauczycieli
samych sobie z mnóstwem
bardzo trudnych nieraz i cięż­
kich problemów. Tymczasem
jesteśmy dopiero w stadium
eksperymentu 1 to nie dosta­
tecznie zaawansowanego. Przy
tworzeniu reformy, resort w

zbyt małym stopniu zwracał
uwagę i korzystał z opinii o-

raz współudziału nauczycieli-
praktyków. Nie można też po­
wiedzieć, aby po wprowadze­
niu jej w życie, żywiej rea­
gował na te opinie, szukał mo­
żliwości nawiązania szerokiej
dyskusji z terenową kadrą li­
cealną 1 nadzorem pedagogi­
cznym. Wprowadzona wcze­
śniej, reforma 8-letniego na­
uczania w szkole podstawo­
wej rozwijała się i rozwija
w nieporównanie lepszych wa-

reformy
pożądaną,

runkach i klimacie politycz­
nym. Na temat jej celów 1 za­
dań wypowiedziało się w ca­
łości VII Plenum KC PZPR,
uchwały Sejmu wytyczyły
również jasno główne kierun­
ki działalności oświatowej i
wychowawczej nowej ośmio­
letniej szkoły podstawowej.
Realizacji jej systemu od po­
czątku towarzyszyła i towa­
rzyszy żywa wymiana do­
świadczeń, dokumentów my­
śli pedagogicznej i pracy dy­
daktycznej, rozwijana już o-

becnie na skalę międzywoje­
wódzką, międzyśrodowiskową.
Nie obserwujemy, aby podob­
ny ruch, podobna mobiliza-

uczania. Szkoły średnie czynią
to w stosunku do podstawo­
wych. Wyższe narzekają na

słaby poziom przygotowania
młodzieży przychodzącej z te­
chników i liceów. Z kolei u-

czelnie nauczycielskie obwinia
się o niedostatki wykształce­
nia fachowego ich absolwen­
tów. I tak tworzy się zamknię­
ty krąg oskarżeń, pretensji.
x którego pozornie nie ma

wyjścia. Każde z tych środo­
wisk stara się usprawiedli­
wić własne słabości niedo­
statkami powstającymi w in­
nym ogniwie i w ten sposób
niejako „zobiektyzować”, „za­
legalizować” trwanie ogólne­
go stanu niepełnej skutecznoś­
ci działań edukacyjnych i wy­
chowawczych.

Zbyt tolerancyjnie przywy­
kliśmy traktować 1 rosumleć

CHEMIA 1968

W NATARCIU
NA BARIERĘ
100 MLD ZŁ

Antoni Mroczka

zabierając głos w zorganizo­
wanej przez „Gazetę” dysku-
ji, mówiła:

„Ogromnie ciężko odczuwa­
ny brak wskazówek metody­
cznych, komentarzy i pomocy
lydaktycznych”. Porusza tę
iwestię zresztą wielu Innych
lyskutantów.

Istnieje najwyżsi* potrzeb*,
aby zastanowić się nad możli­
wościami udoskonaleni* zasad

i organizacji panującego obecnie

zystemu dokształcania nauczy­
cieli. Kursy i konferencje pro­
wadzone przez ośrodki meto­
dyczne nie zdołają rozwiązać
problemu. Do sz.kół przychodzi
coraz więcej młodych nauczy­
cieli, którzy, nie licząc praktyk
odbywanych w czasie studiów,
stawiają pierwsze kroki w tym
trudnym i odpowiedzialnym za­
wodzie. A w szkole nie zawsze

znajdują właściwą pomoc i o-

piekę. Uczelnie na ogół zupeł-

GŁOS W DYSKUSJI

QUO YADIS
SZKOŁO?

cja
cie
gólnokształcącego.

Żadnej reformy nie można
traktować jak struktury zam­
kniętej nie podlegającej zmia­
nom. O jej istocie stanowi bo­
wiem ciągła ewolucja dokonu­
jąca się w kierunku unowo­
cześniania metod pracy dydak­
tycznej, aktywizowania systemu
oddziaływań ideowo-wychowaw-
czych, aktualizowania wiedzy,
programów, podręczników, i
wreszcie doskonalenia kwalifi­
kacji nauczyciela. Toteż wła­
dze resortowe i kuratoria muszą
dołożyć wszelkich starań, aby
łącznie z procesem wdrażania

obecnej reformy mógł zaistnieć
i rozwijać się twórczo óvr dru­
gi proces: jej ulepszania, kory­
gowania błędów, usuwania nie­
dostatków.

kształtowała się na fron-
szkolnictwa średniego, o-

HistoryoBne w pewnym sen­
sie znaczenie ma rok bieżący
dla polskiej chemii. Oto po raz

pierwszy •— w myśl planu —

wartość produkcji chemicznej
przekroczy barierę 19# miliar­
dów zł lioząc wg cen porówny­
walnych. Dodajmy, że niemal

jedną piątą tej kwoty wypra­
cują załogi przedsiębiorstw che­
micznych w regionie krakow­
skim. Już bowiem nie tylko
kombinaty w Oświęcimiu i Tar­
nowie, ale także Zakłady Prze­
mysłu Gumowego w Wolbro­
miu i Krakowskie Zakłady Far­
maceutyczne są członkami tzw.

klubu miliarderów polskiej che­
mii. Do klubu tego, który w

roku bież, zrzeszy już prawdo­
podobnie około 3# przedsię­
biorstw należą te zakłady, gdzie
wartość rocznej produkcji prze-
kraoza sumę miliarda złotych.

Klub miliarderów wytwarza
— licząc wg wartości — prze­
szło dwie trzecie całej polskiej
produkcji chemicznej. Świad­
czy to najlepiej o wysokim
stopniu koncentracji produkcji
w tej gałęzi naszego przemysłu.

Miniony rok upłynął w na­
szej chemii pod znakiem reali­
zacji programu nawozowego i

wycjatnego rozwoju produkcji
syntetycznych surowców dla

przemysłu włókienniczego. W

tym roku przewiduje się m. In.
całkowite zakończenie budowy
kombinatu w Puławach i takie
zaawansowanie robót w nowo

powstającym kombinacie
Włocławku, żeby
1979 r. można tam

siąpić do rozruchu

cznego pierwszego
niaku o zdolności
75# ton na dobę. Będzie to naj­
większa tego typu instalacja nie

tylko w Polsce, ale w całej
środkowej Europie. Dla porów­
nania przynomnijmy, że nowo­
czesne jednostki w Tarnowie II

wytwarzają po 190 ton amonia­
ku na dobę, zaś w Puławach
zbudowano i realizuje się insta­
lacje o dobowej zdolności 30!)
i 500 ton.

Rok bieżący powinien także

zapoczątkować pewien przełom
w rozwoju produkcji tworzyw
sztucznych. W tej dziedzinie
chemia nasza ma poważne za­
niedbania i aktualne wskaźniki

produkcji mocno odbiegają od

pierwotnie zakładanych na pię­
ciolatkę proporcji. Założono na

rok bież, wytworzenie przeszło
242 tys. ton tworzyw sztucznych,
w tym 75 tys. ton polichlorku
winylu. Osiągnięte to zostanie
m. in. poprzez uruchomienie no­
wych obiektów w Tarnowie i
Blachowni Śląskiej. Warto przy
okazji podkreślić, że na tego­
roczne inwestycje w przemy­
śle chemicznym wyasygnowano
kwotę 15,5 mld złotych.

Realizacja tych inwestycji do­
pomoże m. in. w rozwinięciu
eksportu polskich chemikaliów'
1 w rozszerzeniu produkc.fl ar­
tykułów rynkowych. Pierwszą
pozycją w chemicznym ekspor­
cie są farmaceutyki, co stano­
wi najlepszy dowód, że nasza

chemia może sprzedawać za

granicę nie tylko półfabrykaty,
ale wyroby charakteryzujące
się wysokim stopniem uszla­
chetnienia.

Wyrazem dążeń do lepszego
raspokojenia potrzeb rynku we­
wnętrznego może być fakt, że
w tym roku chemia dostarczy
już 4,4 min sztuk opon trak­
cyjnych, a produkcja wciąż de­
ficytowego obuwia gumowego
wzrośnie do 39,5 min par. (AW)

we

pod koniec

było przy-
technologi-

ciągu amo-

wytwórczcj

5 min złotych dziennie

Mówiąc o trudnościach, jakie
nasuwa realizacja zadań zre­
formowanego liceum, wymienia
się różnorodne przyczyny. Prze­
ładowany program, niewystar­
czająca ilość godzin lekcyjnych
przeznaczonych np. na matema­
tykę czy język polski, brak ko­
ordynacji między zagadnienia­
mi przedmiotów humanistycz­
nych, nieodpowiednio zredago­
wane podręczniki, słabe przy­
gotowanie metodyczne (często i

merytoryczne) nauczycieli do

wykładania nowoczesnych tre­
ści programowych, brak odpo­
wiedniej literatury pedagogicz­
nej, niedomogi w wyposażeniu
zaplecza warsztatowego szkoły.

Trudno odmówić rzeczowości

sporej grupie uwag zwłaszcza

tych, dotyczących budowy pro­
gramu, korelacji przedmiotów,
organizacji czasu lekcyjnego i

domowego ucznia, opracowań
podręcznikowych. Czy słuszne
są np. narzekania na niedo­
statki rozwoju bazy dydakty­
cznej naszych szkół średnich?
Trzeba pamiętać, że na potrze­
by oświaty w samym krakow­
skim okręgu przeznacza się
dziennie 5 min złotych. Są
to nakłady wciąż wzrastające:
przed trzema laty była to np.
suma około 4 min zł. Mamy co­
raz bogatsze zestawy pomocy
naukowych, coraz więcej nowo­
cześnie wyposażonych pracow­
ni przedmiotowych. Oczywiście
baza ta wymaga ciągłego roz­
szerzania i ulepszania.

podstawowy, najistotniejszy o-

bowiązek, w którym nikt nie
może żadnej szkoły (od
podstawowej na wyższej skoń­
czywszy) ani zastąpić, ani wy­
ręczyć. Tym obowiązkiem jest
nie tylko nauczanie, ale n a-

uczenie każdego ucznia!

Co innego wychowywanie.
Jeśli idzie o sferę działań pe-
dagogiczno-ideowych, o od­
powiedzialność wychowawczą
— musi ona przebiegać rze­
czywiście szerokim frontem
współpracy szkoły ze środowi­
skiem społecznym, z aktywem
rodzicielskim, opiekuńczymi
zakładami pracy itd. Za pełne
i właściwe efekty procesu na­
uczania winna i musi być je­
dnak odpowiedzialna tylko i
wyłącznie sama szkoła. Roz­
powszechnia się coraz bar­
dziej system prywatnych, po­
zaszkolnych korepetycji. Jest
to zjawisko złe, niesłusznie
traktowane jako konieczność
i jedyny sposób pomocy udzie­
lanej uczniom słabszym. W
klasach pierwszych i drugich
liceum wystąpiły poważne
kłopoty z realizacją nowego
programu matematyki. Wielu
nauczycieli przeżywa duże
trudności z opanowaniem me­
tod wykładu nowego dla nich
materiału i nie ukrywa sła­
bych wyników osiąganych na

lekcji. Toteż, aby ratować sy­
tuację, niemal od pierwszych
miesięcy roku szkolnego or­
ganizuje się samorzutnie ów
drugi pozaszkolny nurt na­
uczania matematyki — wła­
śnie drogą korepetycji. Korzy­
sta z niej olbrzymia ilość
uczniów. W jaki sposób zara­
dzić

nie gubią z oczu swoich absol­
wentów. Ta sytuacja winna
ulec radykalnej zmianie. Kogo
uczynić odpowiedzialnym za

podyplomowe dokształcanie na­
uczycieli? Przede wszystkim
placówkę, która przygotowywa­
ła ich do zawodu — a więe
uczelnię. Należy również za­
stanowić się nad formą organi­
zacyjną tego typu akcji. Sądzę,
że trzeba myśleć o wprowadze­
niu dłuższych okresowo szkoleń
1 urlopowaniu ich uczestników
od zajęć szkolnych.

Zamknięty krqg oskarżeń

Od wielu lat trwa wzajem­
ne obwinianie się o niską
sprawność i efektywność na-

sytuacji?

Kogo uczynić
odpowiedzialnym
za dokształcanie

nauczycieli?

Dochodzimy tu do bardzo
ważnego zagadnienia. Przygo­
towując zmianę systemu na­
uczania, w zbyt małym ztopnlu
zwrócono uwagę na koniecz­
ność równoczesnego
przygotowania kadry liceów
do wykonywania nowych za­
dań programowych. Trafnie
oddaje aktualną sytuację ma-

tematyczka, M. Szczepańska z

krakowskiego VII LO, która

Jaki jest cel reformy ?

W toczących się, na terenie
szkół i podstawowych organi­
zacji partyjnych, dyskusjach
zdecydowanie dominują za­
gadnienia związane z pro­
gramem 1 organizacją pracy
dydaktycznej. A więc koncen­
truje się uwagę na jednym
(wprawdzie bardzo ważnym)
elemencie składowym reformy.
Tymczasem program jest je­
dynie odbiciem i wyrazem
koncepcji oraz dążeń każdej
reformy. Niewiele mówi się
jednak o jej aspektach społe­
cznych, kulturalnych 1 polity­
cznych. Co wiemy o nich? Jak
kształtuje się w świadomości
społecznej, w świadomości
nauczycieli koncepcją zrefor­
mowanego liceum? Czy w ogó­
le możemy powiedzieć, iż ten

rodzaj świadomości ustala się
i formułuje? Jaki jest cel re­
formy? Czy został on jasno
sprecyzowany, wytyczony w

założeniach — czy i w jakim
stopniu podporządkowano mu

program? Weźmy np. przed­
mioty humanistyczne. Funkcja
edukacyjna i światopoglądo­

wa nowo przyjętego tu pro­
gramu powinna polegać na u-

kazywaniu dalekosiężnych
perspektyw i wizji socjali­
zmu — na rozbudzaniu wyo­
brażeń i ambicji młodego po­
kolenia, które w przyszłości
rozwijać będzie postęp socja­
listycznych struktur życia go­
spodarczego i społeczno-kultu­
ralnego. Czy ów program na­
stawiony Jest na realizację ta­
kich właśnie celów? Nie osią­
gniemy ich przecież tylko
dzięki istnieniu przedmiotu
zwanego wychowaniem
watelskim i rozmaicie
jeszcze pożytkowanym
nom wychowawczym,
przedstawić młodzieży

wzorce życia, umacniać w niej
zaangażowana społecznie pa­
triotyczną postawę obywatel­
ską, aby rozwijać postępowe
przekonania polityczne, wpa­
jać zasady etyki świeckiej —

musimy sięgać po bogactwo
różnorodnych treści nauki, do­
świadczeń historii i dorobku
kultury.

Czym nowe, zreformowane
liceum ma się różnić od po­
przedniego modelu? Gdzie szu­
kać tych wyróżników? W am­
bicji, aby lepiej i nowocześniej
uczyć? A która szkoła (jako
system, jako formacja organi­
zacyjna i programowa) kiedy­
kolwiek rezygnowała z takich

ambicji? Unowocześnienie

procesu dydaktycznego nie
stanowi Jeszcze o obliczu no­
wego, przeobrażonego
systemu.

Wiemy do czego zmierzała,
jakie racje i potrzeby miała
na widoku reforma szkoły
podstawowej. Tutaj cele spo­
łeczne i wychowawcze zostały
wyraziście określone. Powstał
system nauki S-letniej. O je­
dną klasę wyżej 1 więcej prze­
dłużono powszechność
nauczania podstawowego. Po­
ważne osiągnięcie. Prowadzi o-

no do zamierzonej w przyszło­
ści powszechności na­
uczania na poziomie średnim.
A więc dzięki tej reformie
mamy do czynienia z bardzo
poważną perspektywą realiza­
cji postępu oświatowego. 8-lat-
ka włączyła
wykształcenia podstawowego
nowe, ważne
kierunki — np. naukę rysun­
ku i śpiewu. A więc podjęła,
z punktu widzenia interesów
polityki upowszechnienia kul­
tury, problem wychowania e-

stetycznego młodzieży. Trudno
tu zresztą zbyt obszernie o-

mawiać wszystkie cechy re­
formy 8-letniego toku naucza­
nia. Śą one tak głębokie i zna­
mienne, iż rzeczywiście zade­
cydowały o powstaniu nowe­
go typu socjalistycznej szko­
ły podstawowej.

do programu

wychowawczo

BS

LUDZIE DOBREJ ROBOTY

oby-
nieraz
godzi-

Aby
nowa

Walka o koncepcję
Licea prowadzą gorącą ba­

talię o zwiększenie wymiaru
godzin z zakresu matematyki,
języka polskiego — o zmianę
pewnych podręczników. Są to

głosy słuszne, podyktowane
rzetelną troską o wyniki pra­
cy dydaktycznej. Powiedzmy,
że wysuwane przez nauczycie­
li postulaty zostaną tak czy
inaczej uwzględnione. Niewąt­
pliwie poprawią się wtedy
warunki pracy nauczyciela i
ucznia. Będzie to więc nie-
błaba zdobycz, warta zachodu
i walki. Ale czy jedna godzi­
na więcej przydzielona na rea­
lizację programu matematyki,
czy zastąpienie gorszego pod­
ręcznika lepszym (oby!) spra­
wi, że liceum osiągnie w peł­
ni walory 1 znamiona nowej,
zreformowanej szkoły śred­
niej?

Słuszne i właściwe są stara­
nia podejmowane z myślą o u-

lepszeniu programu, podręcz­
ników o racjonalniejszą go­
spodarkę czasem ucznia i na­
uczyciela. Krzątając się wokół
tych spraw nie wolno jednak
zapominać, że głównym nur­
tem rozważań powinna być
walka o sens, o koncepcję spo­
łeczno-polityczną i kulturalną
reformy. To jest bowiem za­
gadnienie pryncypialnej wagi,
które wśród licznych kłopotów
i problemów doraźnych scho­
dzi niestety na plan uboczny,
a niecierpliwe pytanie dolcad
zmierzasz szkoło, pozostaje
bez odpowiedzi.

MA
Ona — urodzona w Zamo­

ściu, kobieta już 49-letnia,
wykładowca ekonomii politycz­
nej w berlińskiej szkole partyj­
nej, publicysta i teoretyk mię­
dzynarodowego ruchu robotni­
czego, od lat redaguje pcasę
partyjną: „Sprawę Robotniczą"
— organ SDKP (Paryż, 1893—96),
„Gazetę Ludową” — organ so­
cjaldemokracji Wielkopolski
(Poznań, 1902—04), a po wybu­
chu I wojny światowej „Die
Internationale" (Berlin) i tamże
„Czerwony Sztandar". Więziona
przez władze carskie a potem
pruskie, zwolniona zostaje z

więzienia 8 listopada 1918 r. Od

razu przystępuje do pracy w

Związku Spartakusa, jest autor­
ką programu i współzałożyciel­
ką Komunistycznej Partii Nie­
miec.

Róża Luksemburg.
CAF

Karol Liebknecht przemawia na wiecu robotników I żołnie-

ryz w berlińskim Tiergartenie. CAF

stała Komunistyczna Partia
Niemiec. Masom ludowym prze­
wodzą oczywiście wypróbowani
działacze ruchu robotniczego —

Karol Liebknecht i Róża Luk­
semburg. Ich postacie stanowiły
niejako symbol walki rewolu­
cyjnej proletariatu. Ale dla pru­
skich militarystów i sił hamu­
jących rewolucję byli oni naj­
bardziej niebezpiecznymi i znie­
nawidzonymi przeciwnikami.
Ludźmi, których — jak postano­
wili przywódcy ochotniczej
gwardii pruskich nacjonalistów
Freikorpsu — należy bezwzglę­
dnie zlikwidować.

Do tej haniebnej zbrodni do­
szło w Berlinie w nocy z 15

na 16 stycznia 7919 r. Do mie­
szkania K. Liebknechta i R.

Taka była Róża Luksemburg
— wypróbowanym i doświad­
czonym działaczem polskiego i

niemieckiego ruchu robotnicze*
qo. Uczestniczyła aktywnie w

pracach II Międzynarodówki,
wszędzie gdzie s?e znalazła sku­
piała wokół siebie lewicę socjal­
demokracji, wysuwając się do

rzędu czołowych publicystów
teoretyków tej nartii.

*!•

On
— prawnik i ekonomista,

po studiach w Lipsku i
Berlinie praktykuje jako adwo­
kat w stolicy Niemiec od 1899 r.

Z ruchem socjalistycznym zwią­
zał się jeszcze w latach uniwer­
syteckich, praca ie szczególnie
dużo wśród młodzieży, z czasem

staje się jednym z czołowych
działaczy Socjaldemokratycznej
Partii Niemiec (SPD). Z ramie­
nia tej partii jest od, 1903 depu­
towanym do pruskiego Landta­
gu,aod1912r. — do Reichsta­
gu. Tamże — jako jedyny poseł
— wypowiedział się w grudniu
1914 r. przeciwko rządowemu
projektowi w sprawie kredytów
wojennych. Stanął, na czele le­
wego skrzydła SPD, walcząc
zdecydowanie przeciwko nie­
mieckiemu militaryzmowi i im­
perializmowi.

Takim był Karol Liebknecht,
gdy po wybuchu I wojny świa­
towej wspólnie z innymi dzia­
łaczami lewicy SPD zakładał w

stolicy Niemiec Związek Sparta­
kusa. Razem z Róża Luksem­
burg redagował „Die Interna­
tionale", a później „Czerwony
Sztandar". Ale i on większą
część lat wojny spędził w pru­
skich celach. Zwolniony pod ko­
niec października 1918, od razu

przystępuje do bezpośredniej a-

gitacji wśród mas robotniczych.

Jest więc jesień 1918 roku. Po

abdykacji cesarza Wilhelma

rozpoczyna się w całych Niem­
czech rewolucja. Tworzą się ra­
dy robotnicze i żołnierskie, aby
za przykładem rewolucji rosyj­
skiej przejąć władzę w swe rę­
ce. Ze Związku Spartakusa pow-

JEDNI Z NAJLEPSZYCH W RESORCIE DROBNEJ WYTWÓRCZOŚCI
/

odwiedzane są często przez
wycieczki z wielu zakładów
pracy Krakowa i wojewódz­
twa. Tu niepodzielnie panuje
młodość. Na 46 pracowników
27 to uczniowie, a i ci, którzy
zdobyli już zawód i wysokie
kwalifikacje to wychowanko­
wie liczący przeważnie nie­
wiele ponad 20 lat. Jest to je­
dyny w Polsce zakład produ­
kujący tokarki zegarmistrzow­
skie, cieszące się doskonalą o-

pinią nie tylko u krajowych

Przodownicy w bhp w war­
sztatach przy ul. Smoleńsk 9:
inż. Mieczysław Guzik, Józef
Kwartnik i Józef Godyń.

Spośród wielu różnych pla­
cówek szkoleniowo-produk-
cyjnych krakowski Zakład

Doskonalenia Zawodowego po­
siada dwa niezależne od sie­
bie warsztaty, położone w róż­
nych dzielnicach miasta. Cho­
ciaż ich produkcja różni się,
jest jednak coś, co je łączy i
wyróżnia wśród wszystkich
pokrewnych tego typu zakła­
dów w Polsce.

Warsztaty Slusarsko-Samo-
chodowe ZDZ w Krakowie,
przy ul. Smoleńsk 9, mieszczą
się kątem w gmachu wzniesio­
nym w 1913 r., jeszcze za pre­
zydentury dr Juliusza Leo.
Budynek, który kiedyś był
pomieszczeniem Miejskiego
Muzeum Przemysłowego im.
dr A. Baranieckiego (założył
dla kobiet wyższe kursy za­
wodowe. istniejące w latach
1868—1924, oraz stworzył Mu­
zeum) zajmowany jest dziś
przez krakowską Akademię
Sztuk Pięknych. Dla war­
sztatów szkolących młodych
adeptów zawodu ślusarskiego
pozostała niewielka hala i kii
ka drobnych pomieszczeń. 50
pracowników, głównje wycho­
wanków Zakładów, wykonuje
tu w trudnych warunkach
części do maszyn, szlify cylin­
drów silników spalinowych,
części samochodowe, planując
rozpoczęcie produkcji wierta­
rek stołowych. Mimo ciasno­
ty lokalowej w warsztatach
panuje idealny ład i porządek;
jest czysto a pracownicy ubra­
ni są w schludne kombinezo­
ny. Przy każdym stanowisku
pracy widnieje przejrzysta in­
strukcja bhp, a maszyny zo­
stały tak zabezpieczone, że
zaistnienie wypadków w pra­
cy zdaje się być niemożliwe.
Zarówno mistrzowie jak i u-

czniowie bez przymusu ucze­
stniczą w stałych kursach,

których celem jest ochrona
ich zdrowia a być może i ży­
cia.

Przestrzeganie przepisów bhp
rtalo się ambicją całej załogi,
której istniejący porządek zo­
stał zaszczepiony przez starszych■wiekiem mistrzów. JÓŻEF
KWARTNIK, zastępca kierow­
nika warsztatów, świetny fa-
chowiec-sziifierz, pracuje tu jut
30 lat. Odpowiedzialny jest za

bezpieczeństwo przeciwpożaro­
we. ale dba. aby wszelkie prze­
pisy bhp były skrupulatnie wy-

CIEKAWOSTKI
GOSPODARCZE

Karol Liebknecht.

Luksemburg przy Mannhei-
merstr. 43 wdarła się bojówka
pod dowództwem niejakiego
Lindnera. Karola, i Różę wywle­
czono do głównej kwatery Frel-

knrpsu w hotelu „Eden". Tam
zastosowano „przesłuchanie" w

postaci masakrowania, którym
kierował Waldemar Pabst. A

potem przy wyjściu z hotelu
czekał już osiłek Freikorpsu '—

Otto Ringe, którego zadaniem
było kolbą karabinu zmiażdżyć
głowy obojgu zatrzymanym.

Zadanie to wykonał. Zwłoki
K. Liebknechta przewieziono
później do miejskiej kostnicy, a

zwłoki R. Luksemburg wyłowio­
no po kilku tygodniach z ber­
lińskich kanałów.

Ta potworna zbrodnia, doko­
nana w obawie przed narastają­
cą potęgą mas rewolucyjnych,
uszła wtedy bezkarnie pruskim
militarystom. Mało tego — roz­
zuchwalone siły niemieckiej re­
akcji uczyniły później ze wszel­
kiej zbrodni coraz bardziej per­

fidny oręż walki politycznej.
Hitlerowskim zbrodniom, prze­

ciwko narod.om i ludzkości po­
łożyli dopiero kres żołnierze
walczący w imię tych samych
ideałów, dla których żyli i zgi­
nęli Róża Luksemburg i Karol
Liebknecht. (Is)

Opracowanie CAF

warsztatów. Jest to zasługą wię­
kszości pracowników, choć ma­
my wyróżniających się, np. JAN
KOŁACZ, 28-letni mistrz mecha­
niki precyzyjnej, instruktor,
mąż zaufania grupy związko­
wej, członek egzekutywy POP,
pełniący funkcję zastępcy kie­
rownika warsztatów. To on u-

parcie walczy o stałą poprawę
warunków bhp. Trudno mi też
pominąć innych, którzy mu po­
magają, choćby WŁADYSŁAW
WALCZAK, instruktor mecha­
niki precyzyjnej, społeczny in­
spektor pracy i JAN SKORSKI,

żytku, gdyby mógł poszerzyć
swe locum. Oprócz zwiększe­
nia ilości precyzyjnych wyro­
bów można by tu wyuczyć za­
wodu wielu młodych ludzi,
często dziś jeszcze wałęsają­
cych się po ulicach. Przekaza­
nie warsztatom sąsiedzkich lo­
kali zmieniłoby całkowicie
warunki produkcyjne 1 szko­
leniowe. Do
trzebna jest
dzielnicowej

Ryba bierze

Na przestrzeni ostatnich lii
lat światowe połowy ryby
prawie się podwoiły, wzra­
stając z 33,5 min ton w 1957
r. do 60,5 min ton w roku
1967. Pod względem wielko­
ści połowów pierwsze miej­
sce od wielu lat dzierży Pe­
ru. Połowy tej południowo­
amerykańskiej republiki
w ubiegłym roku wyniosły
10,1 min ton. Na drugim
miejscu znajduje się Japo­
nia 7,3 min ton a na trze­
cim miejscu Związek Ra­
dziecki 5,3 min ton. Czwar­
tą z kolei potęgą w tej dzie­
dzinie jest Norwegia, 3,2 min

Jubileusz pieczątki
Pierwsze

wykonano
1868 roku,
dopiero w

ciu wulkanizacji kauczuku.
7. okazji 100-lecia pieczątki
gumowej Zrzeszenie Pieczę-
ciarzy i Grawerów Nimiec-
kich opracowało stempel ju­
bileuszowy z napisem: „100
lat pieczątki gumowej — 1000
lat oszczędności pracy”.

Łańcuchy z tworzyw
Szeroki zakres zastosowa­

nia tworzyw sztucznych po­
większył się ostatnio o łań­
cuchy napędowe wykonane
całkowicie z tworzywa o

nazwie durethan. Niski

współczynnik tarcia elemen­
tów wykonanych z tego ma­
teriału umożliwia pracę łań­
cuchów bez jakiegokolwiek
smarowania a ich wysoka
trwałość sprowadza do mi­
nimum czynności konserwa­
cyjne.

Port drzewny
koło Warny

Bułgaria buduje własny
port drzewny dla importu
10 min metrów sześciennych
drewna z 2SRR. Nowy port
znajduje się na północ od

Warny. Już w ciągu pierw­
szych 6 miesięcy br. dosta­
wy drewna mają wynieść
milion metrów sześciennych.

gumowe stempla
i zastosowano w

Było to możliwa
30 lat po odkry-

KRONIKA
MŁODZIEŻOWA

Jan Kołacz, Jan Skórski,
Fot. J.

W warsztatach przy ul. Frledleina 20 przodują w bhp:
Walczak i inż. Oskar Jura. Wlndysław

Domański

pełniane. Szanowany i łubiany
poświęca się też prac.y polity­
cznej pełniąc funkcję członka

egzekutywy POP. Dzielnie mu

sekunduje JOZEF GODYN, za­
trudniony tu od 34 lat monter

samochodowy. — Kiedy polep­
szymy warunki pracy, osiągnie­
my jeszcze lepsze u-yniki w

pracy, szkoleniu i bhp — mówi
inż. MIECZYSŁAW GUZIK,
kierownik warsztatów, od wie­
lu lat związany z Zakładem.

Warsztaty Mechaniki Precy­
zyjnej ZDZ przy ul. Frlcd-
leina JO, uznane za wzorcowy
zakład szkoleniowo-usługowy

odbiorców. Produkuje się tu
też aparatj’ kontrolno-pomia­
rowe i inne wyroby precyzyj­
ne.

Podobnie jak w warsztatach
przy ul. Smoleńsk, tak i tu,
choć ciasno, rzuca się w oczy
świetna organizacja pracy i
czystość. Wśród maszyn i to­
karek nie ma walających się
odpadów czy śmieci, nie za­
wadzają żadne zbędne przed­
mioty czy narzędzia.

— Zapewniliśmy załodze pełne
bezpieczeństwo pracy — mówi
inż. OSKAR JURA, kierownik

wychowanek naszych Zakładów,
mistrz, który umiejętnie godzi
pracę ze studiami na Wydziale
Mechanicznym Politechniki Kra­
kowskiej.

— Gdyby tak jeszcze można

było polepszyć nasze warunki

lokalowe to dopiero moglibyśmy
pochwalić się wynikami w pra­
cy, szkoleniu i bhp.

Ten szkol eniowo-usługowy
zakład mógłby rzeczywiści*
przynieść znacznie więcej po-

tego jednak po-

pomoc prezydium
rady narodowej,
ft

Ostatnio do Związku Zakła­
dów Doskonalenia Zawodowe­
go, Zakład w Krakowie wpły­
nęło pismo Komisji Koordy­
nacyjnej
darczej
nych w

miające,
prezydium postanowiono „je­
dnomyślnie uznać w oparciu
o przeprowadzone wizytacje
zakładów organizacji społecz­
nych — za bezsprzecznie wy­
różniające się osiągnięcia w

podnoszeniu warunków bhp
w Związku Zakładów Dosko­
nalenia Zawodowego ZOZ w

Krakowie i w związku z tym
przyznać ZZDZ — Zakład w

Krakowie nagrodę Komisji
Koordynacji DGOS za 1968 r.

za podnoszenie warunków

bezpieczeństwa i higieny pra­
cy, kultury miejsca pracy i
warunków socjalno-bytowych
pracowników”'.

Tak więc dwa niewielkie
krakowskie warsątaty pracu­
jące w trudnych Warunkach

lokalowych uznane zostały za

jedne z najlepszych w Polsce
w tym resoicie. Zasługa to

obu załóg — ludzi dobrej ro­
boty.

Działalności Gospo-
Organizacji Społecz-
Warszawie powiada-

że na posiedzeniu

JERZY DOMAŃSKI

JESZCZE 15# WSI

...województwa krakow­
skiego nio posiada kół Zwią­
zku Młodzieży Wiejskiej. Jak

wynika z rozeznania Zarzą­
dów Powiatowych ZMW, mo­
żliwość utworzenia takowych
istnieje w ok. 190 miejscowo­
ściach. Z chwilą, kiedy one

powstaną, zrealizowane zo­
stanie postanowienie VI wo­
jewódzkiego zjazdu ZMW w

Krakowie, dotyczące rozsze­
rzenia działalności organiza­
cji możliwie na wszystkie
wsie krakowskie. Warto do­
dać, że w okresie od wspo­
mnianego zjazdu (grudzień
1967) do końca ubiegłego ro­
ku powstało 159 nowych kół.

DUŻY WYBÓR

Organizatorzy VII Ogólno­
polskiego Turnieju Czytelni­
czego ZMS proponują ucze­
stnikom bogaty wybór lektu­
ry z różnych dziedzin. I tak

spośród książek Państwowe­
go Instytutu Wydawniczego
znalazły się w nim: T. Boro­
wskiego „Wybór opowiadań”,
R. Bratnego „Kolumbowie”,
K. Pruszyńskiego „Opowie­
ści”, W. Żukrowskiego
„Szczęściarz”. Spośród wy­
dawnictw „Czytelnika” —

B. Czeszki „Pokolenie”, L.

Kruczkowskiego „Kordian i
cham”, A. Maurois „Życie
Aleksandra Fleminga”, Z.

Nałkowskiej „Węzły życia”,
K. Paustowskiego „Romanty­
cy”, I. Perkowskiej-Szczy-
piorskiej „Pamiętnik łączni­
czki”, Z. Załuskiego „Czter­
dziesty czwarty”, S. Żerom­
skiego „Przedwiośnie”, W.

Duraja „W smudze czerwo­
nych iskier”, J. Putramen­
ta „Szkarłatny krzew”, A.

Czuperskiej-Sliwickiej „Czte­
ry lata ostrego dyżuru”.

BAL NA LODZIE

Kolo Przyjaciół Harcerstwa

przy Szczepie Drużyn Kole­
jowych w Suchej zorganizo­
wało dla zuchów i harcerzy
wielki, kostiumowy bal na

lodzie. Odbył się on na lo­
dowisku, przygotowanym w

czynie społecznym przez
członków wspomnianego Ko­
la. Bufet mieścił się pod na­
miotem. Nie zabrakło choin­
ki. Bawiono się przy muzyce
z magnetofonu i wtórze har­
cerskich piosenek, przewod­
niczącym wspomnianego
KPH jest Stanisław Borycz­
ko, instruktor kolejowy, (zg)
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Mini - dostawy taboru!

0 miejskiej komunikacji
bez optymizmu

Renciści

w swoim zakładzie
Zgodnie t tradycją w pier­

wszych dniach stycznia tego
roku Rada Zakładowa i dy­
rekcja „ZETBEEM” w Krako­
wie podejmowała przy trady­
cyjnej lampce wina dawne
pracowniczki i pracowników
przedsiębiorstwa, którzy po
kilkudziesięciu latach pracy w

budownictwie przeszli już na

emeryturę. W spotkaniu wzię­
ło udział ponad 120 rencistów,
którzy nie tylko od święta ale
i na codzień utrzymują stale
kontakty ze swoim zakładem
pracy. Na zakończenie spotka­
nia jego uczestnicy otrzymali
od przedsiębiorstwa upomin­
ki. (a)

Czy bieżący rok przyniesie
jakieś generalne usprawnienia
w komunikacji miejskiej?
Niestety — nie. Podstawową
bolączką krakowskiej komu­
nikacji jest brak nowoczes­
nego taboru. W bieżącym ro­
ku sytuacja na tym odcinku
nie ulegnie prawie żadnej po­
prawie, zwłaszcza w komuni­
kacji autobusowej, gdzie
wprawdzie przewidziane są
dostawy aż... 11 autobusów,
ale równocześnie trzeba bę­
dzie wycofać z eksploatacji
taką samą ilość wozów. Tro­
chę lepiej wygląda sytuacja
w komunikacji tramwajowej.
Kraków otrzyma 22 wozy, w

i
„Sport-Tourist” proponuje:

Siadem naszej krytyki

„Cracovia“ wyjaśnia
W odpowiedzi

Czytelników pod
karni mieszczącej
vii”, dyrekcja hotelu wyjaśniła,
że godziny otwarcia punktów
hotelowych m. in. cukierni zo­
stały ustalone przez Prez. DRN
Wydz. Przemysłu i Handlu od
chwili uruchomienia sklepu w

oparciu o analizę potrzeb rynku.
Obsługiwanie konsumentów
przez jedną osobę jest sporady­
czne. Jeśli chodzi natomiast o

brudne szyby, to mycie ich od- i

bywa się regularnie przez Spół­
dzielnię Usługową, z którą
przedsiębiorstwo zawarło umo­
wę. Z powodu wadliwej kon­
strukcji szyb okiennych nie są
one jednak dość czyste, gdyż
Spółdzielnia nie chce podjąć sie
ich rozkręcania. Problem ten

występuje zresztą nie tylko w

punktach handlowych, ale i w

części hotelowej.

na postulaty
adresem ciast-
się w „Craco-

zagranicznych
W ubiegłym roku Krakowski

Oddział „Sport-Touristu” obsłu­
żył ponad 17 tysięcy turystów,
zarówno krajowych, jak i za­
granicznych. Tegoroczny pro­
gram wycieczek zagranicznych
zostanie wzbogacony o nowe,
atrakcyjne miejscowości. M. in.
turyści jadący do Leningradu i

Moskwy zwiedzać będą także

Wilno, w programie znalazły się
zupełnie nowe trasy np. Lwów—

Kijów — Odessa czy Gere —

Erfurt — Poczdam — Berlin.

..Sport-Tourist” rozszerzył tak­
że swoją bazę wczasową m. in?
na Węgrzech i vj Jugosławii.

Turystom odwiedzającym po­
łudniowe regiony Polski,
kowski
po raz

wczasy
in. nad

Rtepedzi. Zwiększyła się
nież baza
jewództwie
ki pozyskaniu
miejsc w Babce,
Piwnicznej, Muszynie czy Kry­
nicy. (ans)

kra-
oddział będzie mógł
pierwszy zaoferować

w Rzeszowskiem m.

Soliną, w Iwoniczu,
rów-

wczasowa w wo-

krakowskim, dzię-
dodatkowych

Żegiestowie,

O popularności rowerów
składanych niech świadczy
fakt, że jeśli pojawią się
tylko w sklepie to idą jak
woda... Dlatego też przezor­
ni amatorzy kolarstwa tu­
rystycznego już teraz, w zi­
mie kupują rowerki w

sklepach. Na zdjęciu: sprze­
dawca skleDii sportowego
PSS przy ul. Szewskiej pod­
czas składania roweru.

Fot. W. Klag

Z CZYM SIĘ BORYKAMY
W pracy klubowej boryka­

my się z trudnościami fi­
nansowymi, lokalowymi i or­
ganizacyjnymi — mówi A-
nia Zimoląg kierowniczka
klubu „Nawojka”, który za­
jął I miejsce w konkursie
na najlepszy klub studencki
w Polsce (w kategorii klu­
bów uczelnianych). Fundu­

sze jakimi dysponujemy nie
zawsze pozwalają na orga­
nizowanie atrakcyjnych im­
prez. Małe pomieszczenie
klubu, brak sceny, trudny
kontakt z zespołami. To

wszystko ogranicza naszą
działalność.

ZJAZD KÓŁ NAUKOWYCH
WSR

W tych dniach zakończy
óbrady I Zjazd Metodyczny
Studenckich Kół Nauko­
wych Wyższych Szkół Rol­
niczych, zorganizowany

CO^GDZIE. KIEDY?
STYCZNIA czwartek MARCELEGO

IM. SŁOWACKIEGO (pl. Ducha

1): Powrót Odysa — 19.15, STA­
RY (Jagiellońska 1): Sędziowie —

Klątwa — 19.15, KAMERALNY

(Boh. Stalingradu 21): Puzuk —

19.15, ROZMAITOŚCI (Karmelic­
ka 4): Balladyna — 18.15, LUDO­
WY (Majakowskiego): Znaleziony
kufer - 11, OPERETKA (Lubicz
47): Wiedeńska krew — 19.15,
GROTESKA (Skarbowa 2): Bajki
pana Bajarza — 10

APOLLO: Piękna Angelika (ir„
Kid

20.30.
11 lat)

Kró-

16 lat) — 10, 12.30, Ringo
(USA, 14 lat) — 15.30, 18,
CHEMIK: Na pomoc (ang.,
— 19. DOM ŻOŁNIERZA:
lewskl urlop (bułg., 14 lat) — 15.45
KIJÓW: Kleopatra (USA, 16 lat)
— 15.15, 19.15. KULTURA: Życie
zaczęło się o ósmej (NRF, 16 lat)
— 18, 20.15. MELODIA: 10 Małych
Indian (ang., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. MASKOTKA: Boccaccio 70

(Wł„ 18 lat) — 11, 15.30, 17.45, 20.
MIKRO: Trzej muszkieterowie
I s. (fr., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
MŁ. GWARDIA: Działa Navaro-

ny (ang., 14 lat) — 9, 13, Czło­
wiek którego już nie ma (USA,
16 lat) — 15, 17,15, 19.30. SZTU­
KA: Wojenna przyjaźń (węg., 14

lat) — 10.15, 12.30, 18, 20.15. Rok

pierwszy (poi.) — 15.45. UGO-
REK: Nieczynne. UCIECHA:
Beczka prochu (jap., 16 lat)
15.45, 18, 20.15. WANDA: Nieczyn­
ne. WARSZAWA: Czarny mu­
stang (USA, 11 lat) — 15.45, 18,
20.15. WISŁA: Helena Trojańska
(USA, 14 lat) — 11, 15.45, Wątła

tym ponoć pierwszą partię no­
woczesnych tramwajów prze­
gubowych (7 sztuk).

Czekają więc nas i przed­
siębiorstwo niełatwe dni. Li­
czyć się należy przede wszy­
stkim z poważnymi kłopotami
w komunikacji autobusowej.
Przy tej samej ilości taboru
tegoroczny plan przewozów
MPK jest wyższy o

' '

min pasażerów. Jak
wać te zadania, tym
że ciągle odczuwa
kierowców — oto

problem,. z którym
uporać MPK.

Bardziej optymistyczne infor­
macje uzyskaliśmy odnośnie bu­
dowy nowych linii tramwajo­
wych. W tym roku oddane zo­
staną linie tramwajowe w ul.

Kocmyrzowskiej i na odcinku
od ul. Miedzianej w Dąbiu do
Ronda Czyżyńskiego. Tym sa­
mym w br. otrzymamy drugie
połączenie starego Krakowa z

Nową Hutą. Na rok 1970 prze­
widziana jest natomiast budo­
wa linii tramwajowej w ul. Igo-
łomskiej (2-letni cykl budowy),
oraz od Bronowie ul Balicką
aż do ul. Widok. Za rok przy­
stąpi się do budowy linii tram­
wajowej w al. Dietla (na odcin­
ku ul. Boh. Stalingradu — Most

Grunwaldzki). Po zakończeniu

tej inwestycji najpóźniej w ro-

blisko 10
zrealizo-
bardziej,
się brak
poważny
musi się

Karnawał w pełni. Bawią się dorośli i maluchy. Tradycyjnie
każdego roku w Klubie „Pod Gruszką” mają swój bal dzieci
pracowników Krakowskiego Wydawnictwa Prasowego RSW
„Prasa”. Ciekawe stroje, konkursy, filmy dla dzieci, wreszcie
prezenty — to wszystko decyduje, że imprezy te są niezwykle
udane. Fot. J. Domański

Różne

WYPOŻYCZALNIA »U-
kien ślubnych — Roltń-
ska, Bielsko-Biała, Magi
14 (boczna Słowackiego),
poleca nowe, piękne mo­
dele zagraniczne.

ZAPALNICZKI
płynny napełnia Salon
Usług Specjalistycznych
Andrzeja Nowakowskie­
go, Kraków, Retoryka
21 (100 m od pl. Kossaka).

POMOGĘ w prowadzeniu
ogrodnictwa. Posiadam
wiedzę z zakresu hodow­
li szklarnianej goździków,
róż, chryzantem wielko­
kwiatowych oraz upraw
inspektowych jarzyn i
kwiatów ozdobnych. —

Oferty 42235 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

dla służb drogowych
Powołane

paroma laty
żby Drogowe, których
sadniczym celem była i jest

bieżąca konserwacja dróg,
szybkie „łatanie” dziur w je­
zdniach itp. zdały w pełni eg­
zamin. Potwierdzeniem tego
może być fakt, iż w roku u-

biegłym wykonały prace war­
tości ponad 20 min zł. A to

jest naprawdę bardzo dużo —

jeśli zważymy, że poszczegól-

do życia przed
Dzielnicowe Słu­

żą-

ku .1971 będzie można dostać się ne dzielnice borykały się nie
tramwajem z Dębnik aż na tylko z kłopotami kadrowymi
Wzgórza Krzesławickie. (ans) I (główna bolączka — za mało

Nowe placówki handlowe

w Nowej Hucie
W nowohuckiej sieci gastrono­

micznej nie przewiduje się w

najbliższym okresie czasu żad­
nych zmian. 31 istniejących za­
kładów gastronomicznych w tym
10 restauracji z 1149 miejscami
konsumpcyjnymi, ma zaspoka­
jać potrzeby mieszkańców dziel­
nicy.

Natomiast handel i usługi od­
dadzą do użytku w br. 5 no­
wych obiektów. Największy to

Spotkanie

pawilon usługowy na Osiedlu

Kalinowym. Mieścić się w nim
będą następujące punkty usłu­
gowe: krawiecki, szewski, ze­
garmistrzowski, pralniczy, ra-

diotelemechaniczny. apteka, po­
czta, biblioteka. Osiedle Na Sto­
ku otrzyma wielostciskowy
sklep spożywczy z zakładem u-

sług stolarskich. Osiedle
mierzowskie wzbogaci
sklep przemysłowy, kioski
żywcze, „Ruch” i punkt
ski, Osiedle Strusia — o

przemysłowy,
strzejowice — o 4 kioski. Wię­
kszość pawilonów handlowo-
usługowych powstanie więc na

Bieńczycach. (ker)

fachowców), ale nie dyspono­
wały odpowiednim sprzę­
tem. Jeszcze do niedawna nie
wszystkie dzielnice posiada­
ły np. tak potrzebny sprzęt
jak kotły do asfaltu, samo­
chody.

Ostatnio udało się jednak wy­
posażyć Dzielnicowe Służby
Drogowe w najpotrzebniejszy
sprzęt. Nie rozwiązany jest J
dnak nadal problem kadr. Przed
służbami stawia się coraz po­
ważniejsze zadania, a tymcza­
sem w tym roku na całe mia­
sto przydzielono zaledwie 8 do­
datkowych etatów.

W Krakowie — jako jedynym
mieście wojewódzkim w kra­
ju (!) — nie wszedł także w ży­
cie nowy taryfikator odnośnie
funduszu płac. Przy niskich
stawkach bardzo trudno o zna­
lezienie wysokiej klasy fachow­
ców. Skoro stworzyliśmy Dziel­
nicowe Służby Drogowe, to na­
leżałoby pomyśleć o stworzeniu
im jak najlepszych warunków

pracy, aby ich działalność była
w pełni efektywna, (ans)

Mieszkańcy Osiedla Dąbie w Krakowie!
NOWO OTWARTT

PUNKT PRZYJĘĆ
MIEJSKICH PRALNI
Osiedle Dąbie, pawilon nr 13
priyjmnjc:

• GARDEROBĘ DO CZYSZCZENIA I FARBOWANIA

• FIRANKI DO PRANIA i NACIĄGANIA
• BIELIZNĘ DO PRANIA - w terminie normalnym.

PRZETARGI

Dyrekcja Oddziału PKS w Wadowicach — OGŁASZA
PRZETARG na wykonanie instalacji elektrycznej
w halach produkcyjnych zaplecza technicznego.

Dokumentacja instalacji elektrycznej znajduje się
do wglądu w komórce inwestycyjnej Oddziału,
w każdy dzień tygodnia, od godziny 7 do 13.

Termin wykonania jak najwcześniejszy, nie póź­
niej jednak jak do dnia 51 marca 1969 r.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem —

„przetarg”, uprasza się składać w sekretariacie Od­
działu, do dnia 29 stycznia 1969 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 stycz­
nia, o godzinie 11, w biurze Oddziału.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez obowiązku podania
przyczyn. K-427.

Elektrownia Siersza — zatrudni natychmiast
MOCNIKOW MASZYNISTY PAROWOZU. —

nek przyjęcia: uregulowany stosunek do

wojskowej i dobry stan zdrowia.

Zgłaszający winni przedłożyć świadectwo

1 PO-
Waru-

służby

______

. ukoń­
czenia co najmniej 7 klas szkoły podstawowej 1 in­
ne dokumenty stwierdzające kwalifikacje zawo­
dowe. — Zainteresowani mogą zgłaszać się osobi­
ście w Dziale Kadr Elektrowni Siersza^

CZSBM Zakład Usług Inwestycyjnych m. Krako­
wa, ul. Sobieskiego 7, zatrudni pracowników o wy­
sokich kwalifikacjach:

GŁÓWNEGO SPECJALISTĘ d. s. KOSZTOW,
GŁÓWNEGO SPECJALISTĘ d. s. ZAŁOZEN PRO­
JEKTOWYCH,.
GŁÓWNEGO URBANISTĘ.
Szczegółowe warunki do uzgodnienia w Wydziale

Organizacyjno-Ekonomicznym Zakładu.

Kazi-

się o

SDO-
szew-

sklep
a Osiedle Mi-

MHD Artykułami Wlókienniczo - Odzieżowymi —

w Krakowie, ul. 1 Maja 6 — SPRZEDA W DRODZE
- ■ PRZETARGU PUBLICZNEGO N1EOGRANICZONE-

i GO samochód osobowy marki „warszawa” M-20, rok

produkcji 1957, nr rejestracyjny 2240 KR.
Cena wywoławcza 48.000 zt.

Przetarg odbędzie się w dniu 30 stycznia 1969 r„
o godzinie 10,' w biurze MHD w Krakowie przy ul.

1 Maja 6, pokój 39, II piętro.
Samochód można oglądać od 28 do 30 stycznia

1P69 r., w godz. od 10 do 12, w garażu przy ul.

Jaworowej 20. - Wadium, w. wysokości 10 proc,
ceny wywoławczej należy wpłacić osobiście w kasie
MHD Art. Włók.-Odzież., przed przystąpieniem do

przetargu. K-460

ŁATY POMIAROWE
do mierzenia płynów w zbiornikach

standardowe, a.teownika aluminiowego o prze­
kroju 22X22X3, o długościach 1,0, 1,5, 2,0, 2,5, 3,0,
3,5, 4,0 4,5, 5,6 m, ze. skalą, milimetrową, oferuje,

z natychmiastowym terminem wykonania,
Spółdzielnia Pracy „TECHNO-MECBAN1K”

GDAŃSK, ul. DłUGl TARG 31/32, tel. 31-95-43.

przyjaciół zwierząt
Tych wszystkich, którym spra­

wy ochrony zwierząt nie sa obo­
jętne, Zarząd Krak. Oddziału

Opieki nad Zwierzętami zapra­
sza do wzięcia udziału w spot­
kaniu dziś o godz. 19 w KDK

(Rynek 27, sala nr 115), w cza­
sie którego zarząd poda do wia­
domości roczne sprawozdanie z

działalności oddziału, omówio­
ne zostaną plany na przyszłość
oraz spodziewana jest dyskusja
nad interesującymi mieszkań­
ców Krakowa problemami
ochrony zwierząt, (saw)

Powodem — grypa

Odwołanie występów
zespołu z Holandii

przez RU ZSP WSR w

Krakowie. W obradach wie­
le miejsca poświęcono omó­
wieniu form i metod pracy
kół, mających na celu: prak­
tyczne i społeczne przygoto­
wanie do zawodu, podnosze­
nie kwalifikacji a także nau­
czenie pracy w kolektywie.

Warto dodać, że obecnie w

7 WSR-ach
. ok. 80 Kół

skupiają 3
tej liczbie
Krakowie),
to głównie
użyteczna.

Na gościnne występy do Kra­
kowa miał przyjechać najlepszy
zespół big-beatowv z Holandii —

„Cuby and the Blizzards”. Nie­
stety grypa, która szaleje obe­
cnie w Holandii — uniemożliwi­
ła zespołowi przyjazd do Polski.
Z tego powodu występy zapo­
wiedziane na 20 i 21 stycznia br.
zostają odwołane, a kasy „Or­
bisu” i „Filmotechniki” zwra­
cają pieniądze za bilety.

Właściwi ludzie

na właściwym miejscu
KDK prowadzi weryfikację

instruktorów artystycznego ru­
chu amatorskiego, którzy pra­
cują w mieście i w wojewódz­
twie. Ma ona doprowadzić do
należytej oceny kadr i wyeli­
minowania niewłaściwych ludzi
z pracy kulturalno-oświatowej.

Instruktorzy, którzy nie zosta­
ną zweryfikowani, nie mogą być
zatrudnieni w amatorskim ruchu
artystycznym. Do Komisji Wery­
fikacyjnej w KDK zgłosiło się
dotychczas 536 osób. Weryfika­
cji poddano już 414 instrukto­
rów. Ci, którzy nie mają wy­
kształcenia kierunkowego, mu­
szą zdawać egzamin ze swych
umiejętności. Niektórzy otrzy­
mali kategorię warunkową i w

określonym terminie zobowiąza­
li się uzupełnić swoje wykształ­
cenie. (km)

WP PKS — Oddział w Myślenicach, ul. Przemysło­
wa 4 - OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie, częściowo z powierzonego materiału.
120 szt. tabliczek rozkładu jazdy oraz I tablicy ogól­
nej. — Wszelkie informacje i dokumentację można
otrzymać w biurze Oddziału, pokój nr 8, (nowy bu­
dynek). — Oferty należy składać w zalakowanych
kopertach, z napisem „oferta”, do dnia 26 II 1969 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 27 lutego
1969 r.,o godzinie 12. w dyrekcji przedsiębiorstwa.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, do­
wolnego wyboru oferenta lub odstąpienia od prze­
targu, bez obowiązku podania przyczyn.

K-503

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Dyrekcja Zakładów Chemicznych „ALWERNIA”
w Kwaczale - zatrudni INŻYNIERA CHEMIKA,
INŻYNIERA MECHANIKA, l TECHNIKÓW ME­
CHANIKÓW, 2 TECHNIKÓW CHEMIKÓW. 2 TE­
CHNIKÓW ELEKTRYKÓW, TECHNIKA BUDÓW
LANEGO — przewidzianych do pracy w ruchu

przedsiębiorstwa oraz SPAWACZY, SLUSABZY
i ELEKTRYKÓW z długoletnim stałem pracy i wy­
sokimi kwalifikacjami zawodowymi - Warunki

pracy I płacy do omówieni, w Dyrekcji w godzi­
nachod7do15. K.296

TECHNIKA d.s. NORMOWANIA — przyjmie na­
tychmiast Miejska Służba Drogowa w Tarnowie,
ul. Narutowicza 6. — Wymagane minimum średnie

wykształcenie techniczne i 3 lata praktyki w dro­
gownictwie lub budownictwie. — Bliższych infor­
macji udziela Dział Kadr — telefon 43-03.

Przedsiębiorstwo Wyrobów Skórzanych Nr 3 —

w Nowym Wiśniczu — przyjmie do pracy w działo

finansowo-księgowym:
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wymagane wy­

kształcenie wyższe i 4 lata praktyki lub średnie i I
lat praktyki w służbie finansowo-ekonomicznej,

KSIĘGOWEGO ■FIN ANSOWEGO — (samodzielne­
go) — wymagane wykształcenie wyższe i 3 lat*
praktyki lub średnie 1-7 lat praktyki w zawodzie,

RADCĘ PRAWNEGO na 1/4 etatu.

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy
w przemyśle lekkim. K-391

Skorzystajcie z okazji!
Zawiadamiamy, że w naszym sklepie przy
ul. Stradom 5 posiadamy ograniczoną ilość

eksportowych

w Polsce działa
Nitkowych, które

tys. członków. (W
7KN
Ich
praca

(acz)

WSR w

działalność
społeczno-

Mała kronika
• KDK (Rynek Gl.

19 — Spotkanie muz.

PWSM.
£ Biblioteka Publ.

kańska 1): godz. 13 —

piański jako liryk”.
O ZDK HiL: godz.

Wieczór autorski T.

godz. 18 Ognisko Ml.
wiem o Krakowie” i
S zajews kiego — godz.

Dom Ml. Hutnika: „Muzyka i

poezja ludowa Półwyspu Bałkań­
skiego”.

27): godz.
Studentów

(Franclsz-
,,St. Wys-

18.30 —

Nowaka,
ZDK: „Co
recital A.

18

„Muzyka

SB2

Krak. Okr. ZPAP (11—18). AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
(15—10). PRYZMAT (Łobzowska
3): Grafika J. Gielniaka (11—22).
KTF (Stolarska 3):
(10-18). BIBL.

(Bracka 17): K.

(10—15). TPSP (N.

Wyst. fotogr.
PUBLICZNA

I. Gałczyński
Huta, al. Róż

Wypadki, kraksy...
• Ambulatorium Chirurgicz­

ne Pogotowia Ratunkowego przy
ul. Siemiradzkiego udzieliło do

godz. 19 pomocy ok. 140 osobom.
• Na pl. Boh. Getta „nysa” po­
trąciła Zbigniewa D. lat 23, zam.

Boh. Getta 13, który doznał
stłuczenia prawego barku. • Na
ul. Płaszowskiej wpadł pod sa­
mochód Aleksander M. lat 26,
zam. Bieżanów. Doznał

wstrząsu mózgu. • Na skrzyżo­
waniu ulic Basztowej 1 Sławko­
wskiej samochód potrącił Mie­
czysława S., zam. Fr. Nullo 12,
który doznał lekkich obrażeń. ®

Funkcjonariusze MO interwenio­
wali wczoraj w 10 wypadkach
drogowych.

on

Zarząd Sprzętu Przedsiębiorstwa PFzeniysłowego
Budowy Huty im. Lenina Kraków - Nowa Huta,
Główny Plac Budowy. .— przyjmie do pracy:

KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z 1, względnie
II (starą) kategorią prawa jazdy,

MONTERÓW WODNO - KANALIZACYJNYCH
i CENTRALNEGO OGRZEWANIA, z uprawnieniami
spawacza,

ELEKTROMONTERÓW a 111 grupą BHP, bez ogra­
niczenia napięcia, i TELEMONTERÓW,

MASZYNISTÓW SPYCHAREK, KOPAREK, DZW1
GOW SAMOJEZDNYCH,
WYCH i

wymagane
wej.

Warunki

Pracy w budownictwie.
Kombinatu istnieje możliwość otrzymania dodat­
kowego wynagrodzenia z funduszu mistrzowskiego
i dodatkowego funduszu premiowego.

Po przepracowaniu pół roku przysługują upraw­
nienia do nagród z funduszu zakładowego.

Na miejscu bezpłatne hotele robotnicze t stołów­
ka za częściową dopłatą.

Zarząd posiada własne ośrodki wczasowe 1 wzo­
rowo zorganizowaną pomoc lekarską przy Zakła­
dowej Przychodni Zdrpwia.

Dojazd tramwajami linii nr 4 1 16 — wysiadać na

drugim przystanku przed Walcownią.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Zatrudnienia i Płać

SPRĘŻAREK SPALINO-
AGREGATOW OŚWIETLENIOWYCH -

ukończenie zasadniczej szkoły zawodo

płacy zgodnie z Układem Zbiorowym
Przy pracy na terenie

(bluza — spodnie) — oraz

SPODNI «TEXAS»
Oiizieiowa Spółdzielnia Pracy
„SPRAWNOŚĆ” w Krakowie

Nauka

KURSY

KWALIFIKACYJNE

(słuchowe I zaoczne)
ROBOTNIK,

CZELADNIK. MISTRZ,
w zawodach:

ślusarz, tokarz,
frezer, elektromonter,

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy;
Kraków, ul. Dietla 31,

telefon 653-12,
codziennie w godz. 8—18.

SPAWANIA elektryczne­
go i gazowego kurs roz­
poczyna wkrótce „Oświa­
ta”, Kraków. Mazowiec­
ka 8, tel. 394-23. K-413

KURS BHP dla elektry­
ków — na uprawnienia,
organizuje „Oświata” —

Kraków, Mazowiecka 8.
tel. 334-72. K-413

CZELADNICZO - mi­
strzowskie kursy zaoczne

dla monterów instalacji
wod.-kan.-gaz. c. o„ elek­
tromonterów, galwanize.
rów, młynarzy, szewców,
ślusarzy i in„ organizuj.
„Oświata" Kraków, Ma.
zowiecka 8, tel. 334-72 i
394-23. K-412

nić (USA, 16 lat) — 18, 20.15.
WOLNOŚĆ: Zabawa w masakrę
(fr., 16 lat) — 15.45, 13, 20.15.
WRZOS: Przesuń się kochanie

(USA, 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ZUCH: Nieczynne. ZWIĄZKO­
WIEC: Testament gangstera (fr.,
14 lat) — 17, 19.15.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Dwa tygodnie we wrześ­
niu (fr., 16 lat) — 15.45, 13, 20.15.
ŚWIT M. SALA: Gwiazdy na

czapkach (radź., 16 lat) — 15, 17,
19.15. ŚWIATOWID: Anna Kare­
nina (radź., 16 lat) — 16, 19.
ŚWIATOWID M. SALA: Po

wielkiej burzy (szwajc., 11 lat) —

15, 17.15, 19.30. SFINKS: Niedziela
w Nowym Jorku (USA, 16 lat) —

15.45, 13, 20.15.
PŁASZOW — Energetyk: Lu­

dzie w hotelu (USA, 16 lat) —

17, 19.
PROKOCIM

my się
18.

ZOO
nie od

3): Wyst. Ogóln. Grupy twórczej
ZPAP ,,Zachęta”.

CHIRURGICZNY: N. Huta. IN­
TERNISTYCZNY: N. Huta. LA­
RYNGOLOGICZNY: N. Huta. O-
KULISTYCZNY: N. Huta. URO­
LOGICZNY: N. Huta.
GICZNY: Botaniczna
TRYCZNY: N. Huta.
DZIEC.: N. Huta.

NEUROLO-
3. PEDTA-
CHIRURG.

POGOTOWIE

RATUNKOWE

Siemiradzkiego 1,
zachorowania
i przewozy 395-00,
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

wypadki 09

395-01, 395-02

209-01, 205-77
625-50, 657-57
422-22, 417-70

ZZK: Zamień-
mężami (USA, 16 lat) —

(Las Wolski) — codzten-

godż. 9 do zmroku.

WYSTAWY

Dzierżyńskiego 36b (tlen), Szcze­
pańska 1, PI. Matejki 2, Krakow­
ska 19, Osiedle Wieczysta, Proko-
cim — Kolejowa, N. Huta: Rewo­
lucji Pażdz. 6 (tlen), Os, na Sto­
ku.

WAWEL: (9—14.15). SUKIENNI-
CE: Pol. mai. i rzeźba 1764—1900

(12—18). SZOŁAYSKICH (pl.
Szczep. 9): Pol. mai. i rzeźba do
1764 (10—15). CZARTORYSKICH

(Jana 19): Europ, rzem. art. (IS­
IS). DOM MATEJKI (Floriańska
41): (10—15). NOWY GMACH (Al.
3 Maja 1): (10-15).
połowa 3): (9—16).

— NICA
CZAPSKICH (Man.
moneta średn. (11—13),
LON (pl. Szczep. 3): ,

na 25-lecle” (11—18).
SZTUKI (pl. Szczep.

(Szeroka

LENINA (To-
STARA BOŻ-

24):
Lipc.

(9-15).
10): Pol.
PAWI-

,,Malarstwo
PAŁAC

4): Rzeźba

PROGRAM I
6.05 Skrzynka PCK. 6.37 Omów,
aud.

wy. 6.45 Lekcja
Dziennik. 7.10 Publicystyka mię­
dzynarodowa. 7.20 Piosenka dnia.
7.23 Muz. 7.45 „Błękitna sztafe­
ta”. 8.00 Dziennik. 8.20 Mel. roz­
rywk. 8.44 „Bezpieczeństwo na

jezdni zależy od nas samych”.
9.00 „Katarynka gra na rynku”
- słuch. dla kl. III 1 IV. 9.20
Muz. romant. 10.00 „Moby Dick”.

szk. 6.40 Kalendarz Radio-

jęz. franc. 7.00

10.20 Muz, 10.50 Chanchan — sto­
lica państwa Chin — aud. „Szla­
kiem przedkolumbljsklch kultur”
11.00 Z nagrań Ork. Estrad. Radia
1 TV ZSRR. 11.30 Parafrazy po­
pularnych utworów — gra orkie­
straPR1TVw
radnia Rodzinna,
wód. 12.05 Wiad.

polonezem. 12.45
13.00 „Spotkanie z przyro-
— aud. dla klas VI—VII.

Gra 1 śpiewa Kapela „Ma-
Władzia”. 13.40 „Więcej, le-

taniej”. 14.00 Wiersze A.

Łodzi. 11.50 Po-
11.55 Kom. o st.
12.10 Koncert z

Rolniczy kwad-
rans.

dą”
13.25

lego
Piej,
Piotrowskiego. 14.10 Ork. 1 soliści
w rep. rozrywk. 14.30 Zagadki
muzyczne. 15.00 Wiad. 15.05 Z

życia Związku Radzieckiego. 15.30
Dla dzieci „Spotkanie z mala­
rzem” — gawęda. 15.50 „Muzyka
i podróże” — dla dzieci. 16.00 Po­
południe z młodością. 17.55 Wiad.
18.00 „Warszawa da się lubić”.
18.40 Muzyka i aktualności. 19.05

„Z księgarskiej lady”. 19.20 ,,O-
siem godzin na dobę”. 19.35 Fel.
muz. K. Stromengera. 20.00 Dzien­
nik. 20.26 Kronika sport. 20.49

Karnawałowy koncert ork. tan.
21.20 Rozmowy o wychowaniu o-

bywatelsklm.
wiątka. 22.00

nenty”. 22.20
23.00 Dziennik. 23.10 Wiad. spoct.
23.15 Po raz pierwszy na antenie.
24.00 Wiad. 0.05 Kalendarz Radio­
wy. 0.10—3.00 Program z Poznania.

13.05 „Historie 1 anegdoty kra­
kowskie”. (KR). 13.25 „Dzbanek”
— opow. A. Prochanowa. 13.45 Mi­
ty 1 legendy z różnych stron
świata. 14.15 Kalejd. kult. 14.45
Błękitna sztafeta. 15.00 Baskijskie
mel. lud. 15.20 Ulubione przebo­
je. 15.50 „Pokrewieństwo dzie­
jów”,— fęl. 16.00 Wiad. 16.05 Tr.
z Rzeszowa. 17.00 Z wizytą w

Krakowskiej Filharmonii. 17.20
„Powrót Wyspiańskiego” esej .1.

Kydryńskiego. 17.40 Mel. jarz.
(KR). 18.00 Dziennik krak. (KR).
18.10 Elektryczne rytmy. 18.20 Ra-
dio-reklama (KR). 18.30 „Widno­
krąg” — wydarzenia, ze świata
nauki. 18.45 Lekcja jęz. ros. 19.00
Wiad. 19.05 Wieczór lit.-muz. 19.07
Nowe płyty w Polskim Radio.
19.30 W paru słowach. 19.35 „Ra­
psodie węgierskie” — Fr. Liszta
w nagr. wielkich pianistów. 19.57
Chwila poezji. 20.02 A. Ponchielli
— „Gioconda” — opera. 21.00 Z

i ze świata. 21.27 Wiad.
21.30 d. c. opery. 21.27

kraju
sport.
„Przeglądy I poglądy”. 23.37 Tań­
czymy bez wodzireja. 23.50 Wiad.
24.00 Hymn.

21.30 Zespół dzle-

„Ludzie 1 konty-
Koncert ork. tan.

PORGRAM II

Proponujemy, informujemy.
Gimn. 6.30 Dziennik. 6.40 ,,O-

9.00
6.20
pinie ludzi Partii”. 6.50 Muzyka 1
aktualności. 7.13 Próg. pog. (KR).
7.30 Dziennik. 8.10 Aud. dla mło­
dzieży (KR). 8.25 Próg. pog. (KII).
8.30 Wiad. 8.35 II Armia — formo­
wanie” — aud. dok. 8.55 Koncert

rozrywk. 9.30 Wiad. 9.50 Muz.
10.00 W. A. Mozart — Sonata fort.
F-dur. 10.25 „Towarzysze fronto­
wych dróg” — „Desant” — frag.
10.45 Utwory komp. skand. 11.55
Kom. o st. wód. 12.05 Z kraju 1
ze świata, 12.25 Przyjaciel Rolni­
ka (KR). 12.40 Aud. reg. (KR).

TELEWIZJA
9.55 Program dla szk. Język

poi. ki, I lic. „Poezja XVII w.”
10.25' „Zakochani rowerzyści” —

film węg. 12.05—12.45 Przerwa.
12.45 „Mechanizacja rolnictwa”.
13.20—14.50 Przerwa. 14.50 Program
dnia. 14.55 „Mechanizacja rolni­
ctwa”. 15.30 Politechnika: Geo­
metria (rok I) „Wielościany” cz.

III. 16.05 Politechnika: Chemia

(rok I) „Związki tlenowe pier­
wiastków dodatkowych”. 16.35
Dziennik. 16.45 Dla ml. widzów.
17.50 Telekram. 18.00 TV Kurier
Białostocki. 18.15 „Perspektywy
techniki”. 13,45 „Jazz w Filhar­
monii”. 19.20 Dobranoc. 20.05 Lu­
dzie z legendą. 20.50 „Oblężenie”
poi. film tel. „Stawka większa
niż życie”. 21.45 ..Klimat” — pro­
gram ekon. 22.10 Dziennik. 22.25

Program na jutro. 22.30 1 23.05 Po­
litechnika.

Oddział Budynków PKP w Tarnowie — zatrudni

natychmiast — 2 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH,
z uprawnieniami budowlanymi budownictwa pow
szecbnego, z zatrudnieniem w Zagórzu, pow. Sanok.

Mieszkanie rodzinne zapewnione w Zagórzu. Wy­
nagrodzenie 1 warunki pracy do omówienia w Od­
dziale Budynków PKP w Tarnowie.

Na pisemne zgłoszenia Oddział Budynków wyśle
bilet na bezpłatny przejazd pociągiem z miejsca
zamieszkania do Tarnowa. K-435

KURSY SPAWANIA
ELEKTRYCZNEGO

I GAZOWEGO

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy.
Kraków, ul. Dietla M,

leleton 808 88,
codziennie w godz. 1—18.

3-M1ES1ĘCZNY kurs kro­
ju i szycia dla potrzeb
własnych organizuje —

„Oświata” Kraków, Ma­
zowiecka 8, tel. 394-23.

JĘZYKA rosyjskiego kurs
dla średniozaawansowa-
nych rozpoczyna „Oświa­
ta”. Kraków, Mazowiec­
ka 8, tel. 394-23. K-403

Cliarsznicka Odlewnia Żeliwa w Charsznicy k. Mie­
chowa, ul. Miechowska 17 — zatrudni natychmiast
następujących pracowników:

Z-CĘ KIEROWNIKA DZIAŁU EKONOMICZNEGO,
wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne lub
średnie ekonomiczne oraz długoletnia praktyka za­
wodowa w tyra zakresie,

pracowników fizycznych do nowo utworzonej gru­
py inwestycyjnej, a to: BETONIARZA, TYNKARZA,
STOLARZA, ELEKTRYKA, ŚLUSARZA oraz każdą
ilość FORMIERZY-ODLEWN1KOW lub ROBOTNI­
KÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH do pracy w wy­
dziale odlewniczym oraz przy pracach za i wyła­
dunkowych. — Dla zamiejscowych zakład zabezpie­
cza zakwaterowanie w hotelu robotniczym.

Zamieszkałych w okolicach żarnowca, Kępia oraz

z Miechowa — dowóz zakładowym środkiem
mocji. — Warunki pracy i płacy wg Układu

rowego Pracy dla przemysłu metalowego.
Zgłoszenia pisemne lub osobiste przyjmuje

Kadr 1 Szkolenia Zawodowego, codziennie w

nachod7do15.

Dla Pań
KURSY

KROJU i SZYCIA
oraz DZ1EW1ARSTWA

MASZYNOWEGO,
w godzinach rannych

i ; południowych
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

tel. 653-12, 600-33.

WPISY na kursy kreśleń
technicznych budowla­
nych, konstrukcyjnych,
instalacyjnych, maszyno­
wych, przyjmuje Zakład
Doskonalenia Zawodowe­
go, Kraków, uL Dietla
39. K-11717

Zguby

JAREK Zbigniew, Kry-
nica, Kraszewskiego 35,
zgubił legitymację PKP
członka rodziny, nr 863198
— wydaną przez DOKP
w Krakowie. P-8

PAŃSTWOWY Zakład
Wychowawczy w Myśle­
nicach unieważnia zagu­
bioną pieczątkę o treści;
„Państwowy Zakład Wy­
chowawczy w Myśleni­
cach”. P-420

loko-
Zbio-

Dział

godzb
K-436

KURS rysunku odręczne­
go i utrwalania wiedzy
z zakresu historii sztuki
i architektury rozpoczy­
na „Oświata’*, Kraków,
Mazowiecka 3, tel. 394-23.

BIENIEK Izabella, zam.

w Krakowie, ul. Seba­
stiana 30, zgubiła za­
świadczenie uprawniają­
ce do wykonywania za­
wodu laboranta medycz­
nego, wydane przez Pre­
zydium Rady Narodowej
miasta Krakowa, dnia I
VII 1965 r. za nr 875.

USŁUGI

TAPIC E RSKIE
samochodowe i meblowe
WYKONUJĄ zakłady

Krakowskiego Przedsiębiorstwa
Usługowego PT „RENOWACJA”

w Krakowie:

♦ ul. Kościuszki 54, tel. 544-72
♦ ul. Warneńczyka 7, tel. 653-04

zapewniając wysoką jakość usług,
a tym samym długotrwałość użyt­
kowania wykonanych przedmiotów.

KLUCH Barbara, zamie­
szkała w Nowym Brza­
sku, ul. Lubelska 55, zgu­
biła autobusowy bilet
miesięczny szkolny — na

trasę Nowe Brzesko—
Proszowice, wydany przez
PKS w Krakowie.

KUS Jan, Jangrot 95 —

pow. Olkusz, zgubił ksią­
żeczkę węglową nr 2808
wydaną przez ZGH „Bo­
lesław”. 0-141051

SAJDAK Janina, Tarnów
3. Czarna Droga 76b, zgu­
biła bilet miesięczny au.

tobusowy, wydany przez
MPK w Tarnowie na li­
nię nr ». T-140552

KUŁAGA Jerzy, Tarnów,
Rolnicza 1 — zgubił bilet
miesięczny autobusowy,
wydany przez MPK w

Tarnowie na linię Kliko­
wa—Gumniska.
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